
Nr. 183."
W Y C k p D Z l CODZIENNI':.

Biuro Redakcji „Bzierulka Polskiego,* uliea Sobieskiego 
liaba 2b

Prtedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 rir.—półroeznin 
& złr. — kwartalnie 4 złr 6fl et. — miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

Z przesyłką pocztt w , w peńsh.ie Austrjzokiem, rooznie 
34 dti — półioeznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr.— 
m La^-zni ' 2 złr.

Z przesuń pcoitową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 5t marek — kwartalnie 12 nurek £ srg., 
do jTranoji i A uglji, Włoch i Szwajcaiji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

We Lwowie Czwartek dnia 12 Sierpnia 1886. Rok XIX.
‘"rżedpłntę I ogłoszenia przyjmują v.fe L w ow ie:
• iitno Administracji . iu ie n .d k -  Tolskiego,* placM aijaoki 

liczba 6. i 7 c  domu pana Kiselki ?e W iedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem B erlinu , Lipskn. 
B azylei, Szwajcarji i W rocławiu pp Hpasenstein 
et Voglor, we W iedniu A. Oppelik, II Mcose; Rotter 
i Spł.. w W arszawie Richman et. F rend ler,' Biuro 
anonsów w P iry iu  pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą ct. od miejsca 
objętości jednego w iersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniądzmi m sją być n.zesyłane ffanko do Admi
nistracji .D ziennika PoLkiego * L isty reklamacyjne 
nieopieezętowane nie p o d le .- ją  opłacie.

Reklamy w ru b ry ce ,(Nadesłane112 0  ct. od wiersza.
Numer kosztuje 10 cnt.

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Lwów 11. jierpnia.
W ostatnich dniach namnożyło się tyle spraw 

ważnych, że nie mogliśmy dotąd zwrócić uwagi 
czytelników na sprawozdanie z czynności posel
skich, które poseł dr. Magg złożył w Leibnitz 
przed swoimi wyborcami. A je s t  ono dla nas o tyle 
interesującem, że dotyka po raz tysięczny sprawy 
odrębności Galicji. Jes t to  wprawdzie temat, który 
traktuje się jedynie w sezonie ogórkowym, b > 
nikt w kraju naszym już o tem nie chce nie sły
szeć, ale tym razem musimy jeszcze poświęcić 
parę słów temu oklepanemu przedmiotowi.

Dr. M agg  powiedział, ze zapewnienie odrę
bności Galicj jest jednym z punktów programu 
Klubu niemieckiego, przyjętym naturaluie nie z 
miłości do Polaków, ale po prostu powiedziawszy 
z nienawiści do Czechów, bo pozbywszy się P o 
laków z Parlam entu , łatwo byłoby zastosować do 
Czech system germanizaeyjny i pracować nad po
większeniem ojczyzny niemieckiej kosztem jedne
go ze szczepom słowiańskich.

Oto powód, dla którego my nigdy takiej od
rębności domagać się nie będziemy, an i też jej 
n.c przyj na em y- Polacy  św udom i są swego z a 
dania wśród Słowiańszczyzny i s taną  zawsze w 
ODronie praw każdego szczepu pobraty mczego. To 
też insynuacja p. dr. Magga wydaje nam  się mv 
teraz śmieszną. Temat ten jest  is to im e dla koł 
niemieckich bardzo wdzięczny, ale utopi a ta p raw 
dopodobnie nigdy nie stanie się ciałem. Galicja; 
przyjęłaby tylko w takim razie stanowisko odrę- ; 
bne gdyby równocześnie zapewniono na drodze 
konstytucyjnej byt narodowy Czechów i Sło
weńców.

Dr. Magg sądzi widocznie, że ofiarując nam 
p e z e n t  tak znakomity, zobowiąże Polaków do 
wielkfei wdzięczności dla Klubu niemieckiego. 
Obawia si§ tylko o los 300.000 Niemców w Ga
licji których jes t  w istocie tyiko 40.000. Zapewne 
resztę zabrał szanowny sprawozdawca z szeregów 
żydowskich Podzielił się więc dr. Magg z nami 
po matorsku, zastawiają; nam  więcej jak  połowę 
żydów galicyjskich. jNą ten ] odział zgodzili
byśmy się ostatecznie, ale tylno pod tym warun 
kiom, aby dj. ^ c h c i a ł  tych żydów nie-
mieckicn zabrać sobie od nas jak  najrychlej.

poczuwamy się do obowiązku rozwiać także 
d m g ą  wątpliwość szanownego deputowanego z 
Leibnitz. Pojmujemy szlachetną obawę dra 
Magga o los Bukowiny, k .óra  w razie ziszczenia 
się planów Klubu niemieckiego stałaby się w e 
dług jego pojęcia łupem Polaków, lecz trwoga ta 
jego nie  ma żadnej podstawy.

Ku każdej innej prowincji wybieglilySmj żą
dzą zaborczą — gdybyśmy ją  wogóle mieli — 
o wiele chętniej, ,-L ku waszej ukochanej tw ier
dzy wsehodmej, owemu nienaturalnemu konglo
meratowi rozmaitych narodowości, krajowi bez 
Niemców z niemieckim językiem urzędowym, nie
miecką biurokracją, niemieckim Uniwersytetem, 
szlachtą rumuńską, chłopami ruskimi, bez żadne
go prawie stanu średniego. Zatrzymajcie sobie 
panowie tę drogą sercu iuemitckieuiu krainę, bo 
my na nią żadnego nie mamy apetytu. My p ra 
gniem y tylko, aby zami. s/.kaii na  Bukowinie Po
lary nie zostali wynarodowieni i posiadali po
trzebne ku temu instytucje; p rz y łą c z en i  jeduak 
Bukowiny do Galicji uważalibyśmy jako szko
dliwe. P rezent taki s tw orzyłly  nam kwestię ru 
muńską, która dla Polaków, dźwigający, h krzyż 
Pański ze sprawą ruską, żadnego niema uroku.

Regulacja rzek galicyjskich.
i.

przed  kilku dniami donieśliśmy za innemi 
dziennikami krajowymi, że Ministerstwo spraw 
wewnętrznych n.e zgadza się na  p rzesłane  mu

(Dokończenie).

Prócz Berlioza, także ówczesny przyjaciel 
Liszta, Belis, przyczynił się znakomicie do roz
sz e r z e n ia  znanych zasad harmonizacji djatonicz- 
nej, chromatycznej i enharmonicznej. Odtąd by
ło zadaniem tych trzech artystów, zastosować n o 
we zdobycze w nauce do połączenia wszystkich 
tonalności i tą drogą uzyskać un ordre omni- 
łordque.

W tym czasie przybył nadto do Pai yża F r y 
deryk Chopin. Gdy w roku 1831 Chopin po raz  
pierwszy da ł  się słyszeć w salonie Pleyela, w y
konując swój koncert e m dl, swe nokturny i 
mazurki, byl LLzt fakże obecnym, u d  tej chwili 
połączyła tych dwóch artystów ścisła i szczera 
przyiaźń, której śmierć Chopina bynaimiiiej nie 
przerwała. Najlepszym tego dowodem jes t  dzieło 
L iszta  p. t. „Chopin". W roku 1810 w Peszcie 
opowiadał mi Liszt bardzo często o swem spo
tkaniu i serdecznych stosunkach z Chopinem. 
Nowy świat marzącej poezji objawiał się s łucha
czom w grze  Chopina, tego przeważnie liryczne
go poety. W spólne dążenia połączyły Liszta 
z Chopinem, a oddziaływanie ich obopólne na 
siebie było dla sztuki z korzyścią. Liszt oskrzy 
dlając swój instrument, przełamywał zn*n i g ra 
nice i nadaw ał fortepianowi siłę i róiuobarwność 
o rb ie s t ra ln ą ; Chopin, pełen uczuci , i liryzmu na- 

' rodowego, wyrażał swe miłosne marzenia, swe 
boleści i nadzieje w sposób cudowny, który 
w owym czasie był tak oryg.nalnvm, jak polot 
i ognista werwa Liszta Nowością dla muzyków 
było także „tempo rubato* Chopinowskie, i Jjego 
całkiem nowa ornamentyka, która przypominając 
wprawdzie ornamentykę śpiewu starej szkoły 
włoskiej, prześcignęła ją  jednak i rozszerzyła. 
Chopin byr zachwyconym egzekucją jego utwo
rów przez Liszta, który go najgłębiej pojął i 
oddać umiał. Wpływ, jaki L isz t na Chopinie 
wywarł, objawił się najbardziej w etudach Cho-

przez tutejsze Namiestnictwo projekty regulacji 
rzek galicyjskich, wychodząc z tego stanowiska, 
iż roboty regulacyjno bez obwałowań nie dopro
wadzą do celu zamierzonego, a podjęto p raw i
dłowo kosztowałyby około 30 miijonów. W  obec 
tak wielkich kosztów, Ministerstwo ma się wahaó 
wnieść do Rady państwa projekt regulacji rzek 
galicyjskich i powątpiewa, czyli W ydział krajowy 
zdecydowałby się wystąpić w Sejmie z wnio
skiem przyczynienia się do tego przedsiębiorstwa 
ł /j częścią kosztów w sumie około 10 miijonów.

W obec tak niepokojących pogłosek nie od 
rzoczy będzie, zanim ta sprawa dojrzeje, 
wykazać, że zastosowanie obwałowań przy za
mierzonej regulacji, jes t  poniekąd koniecznie po
trzebne, ale że roboty te wymagać będą jedynie 
nakładu w sumie 1,670.000 złr., nie blisko 17 
miijonów, jak  to z powyżej podanej sumy 30 mi- 
ljonów w ypływ a; na regulację 14 funduszowych 
rzek galicyjskich , przeznaczono bowiem sumę
13,300.000 złr.

W ydział kn-jowy mając na oku całość akcji 
regulacyjnej, zainicjowanej uchwałami Sejmu z 
d. 17. październik- 1884 r., dla zabezpieczenia 
kraju na  przyszłość od powodzi, oświadczył się 
zasadniczo za wciągnięciem do jeneralnego pro
jektu regulacji rzek galicyjskich, obok robót r e 
gulacyjnych rzecznych, tudzież zabudowań poto
ków górskich i zalesień, także o b w a ł o w a ń  n a  
t y c h  r z e k a c h ,  które częstem występowaniem 
z brzegów, n i s z c z ą  p l o n y  r o i n e  n a  o g r o 
m n y c h  o b s z a r a c h  k r a j u ,  a w szczególności 
na dopływach Wisły, która już jes t  obwałowany 
oraz na przestrzeni Dniestru powyżej ujścia b y 
strzycy, gdzie ta  rzeka przecina szeroką dolinę 
zajętą pod kulturę rolną.

Powody, które Wydział krajowy skłoniły do 
zajęcia tego stanowiska, b y ły :

1. Główny cel całej akcji regulacyjnej, która 
została podjętą nie dla ułatwienia spławów lub 
też lokalnego ubezpieczenia brzegów od pod My
wania, lecz dla ochrony całycti okolic kraju od 
wylewów.

2. wyraźne brzmienie uchwały sejmowej, u- 
znającej za nieodzownie konieczne dla zabezpie
czenia kraju od wylewów i powadzi „wykonanie 
rooót o c h r o n n y c t i  i regulacyjnych8 oraz „ z a 
budowanie dzikich potoków górskich, wreszcie ud - 
wodnienie, zalesienie i ustalenie stoków górsk ich8

uchwały więc, która co do wyszczególnienia 
rozmiarów robót identyczną jest zj wnioskami 
Wydziału krajowego, przedlożonemi w sprawozda
niu o a.kcji pomocniczej z powodu katastrofy po
wodziowej z r. 1884 i zgodnie z Wydziałem kiaj. 
stawia na pierwszym planie roboty o c h r o n n e ,  
pod któremi Wydział krujowy w rzeczonem sp ra 
wozdaniu swem rozumiał przedewszystkiem obwa
łowani!1.,

3. Postanowienia, oraz tytuł i motywa przed
łożonego w roku ubiegłym przez Rząd do kon
stytucyjnego traktowania projektu ustawy o r e 
gulacjach rzek galicyjskich, mających się podjąć 
z powodu wylewów w r. 1884, ktćry nadto w §. 
5 postanawia, że przy wykonaniu regulacji nale
ży się trzymać tuj zasady, ażeby roboty, które 
d l a o o h r o n y k r a j u  o d  w y i e w ó w są naj 
nagh-jśze i najpoważniejsze, najpierw zostały wy
konane, pod któremi to robotami również nib wy
łącznie budowle regulacyjne rzeczne, irtl.z ta ijie  
wały jairo najuaglejsze i roboty górskie jak n a j 
ważniejsze rozumieć należy.

4. Umożliwienie gospodarzom prowadzenia 
racjonalnego ;ospoaarsiwa rolnego, oraz wyko
nania m eljo iacy i, szczególnie należytego odwo
dnienia w okręgu inundacyjnym.

5. Poprawienie stosunków zdrowotnych.
6. Wreszcie ten wzgląd techniczny, że na 

mających się regulować, przeważnie górskich rze

pina op. 10 Nr. 9 i 12 w etuda h op. 25 Nr.
11 i 12 w polonezie as dur i w innych utworach. 
Z jaką radością i ufnością wykon»nie swych 
utworów Chopin Lisztowi oddawał, wiedział cały 
Paryż, a czynił to Chopin temhardziej, bo sam 
publicznie grywać nie mógł. Jedynym  obrazem 
zdobiącym mieszkanie Chopina, był portret Liszta

W owym czasie, bywał Liszt częstym go
ściem w salonach arystokracji paryskiej, w któ
rych dla artystów w ogóle, wyższe stanowisko 
zdobył. Lecz jemu nie imponowały wcale wiel- 
Kośoi światowe z rodu lub bogactwa. Na salo
nach króla Ludwika Filipa nigdy nie chciał grać. 
Gdy król pewnego razu spotkał go w salonie 
prywatnym i rozmowę z nim  rozpoczął, odpowia
dał Liszt bardzo lakonicznie „Tak Sire* lub 
„Nie Sire*. W końcu zapytał go król: „Czy 
przypomina, z pan sobie, jak  grywałeś u mnie 
młodym jeszcze będąc chłopakiem, gdy byłem 
tylko księciem O rleanu? Wiele rzeczy od tego 
czasu się zmieniło". — „Tak Sire... ale nie na 
lepsze* była lakoniczna odpowiedź Liszta. Z wie
lu przykładów przypomnimy tylko, jak  Liszt b ry 
lanty Fryderyka Wilhelma 1Y. za kuliby rifucił, 
jak cesarzowi Mikołajowi w Petersburgu cierpką 
deł odpowiedz, królom Augustowi w Hanowerze 
i Ludwikowi I. w Bawarji wizyt zapraszających 
na swe kum-erta zrobić nie chciał, a przed kró
lową Izabela hiszpańską nie gra ł  wcale, ponie
waż etyki, ta dworska niepozwalała, aby jej przed
tem był przedstawionym, i t. p

Nie były tu kaprysy popsutego przez świat 
wirtuoza, lecz i j .u o  wewnętrzne przekonanie, że 
arystokracja duchowa powinna górować nad 
arystokracją rodu.

Gdy w latach 1834 do 1835 po długiej pauzie 
znów koncertować począł w Paryżu, był zachwyt 
i entuziazm tak wielki, że tryumfy Paganiniego 
i innych artyslów zostały zaćmione. Od tego 
czasu trw ały  podróże jego po Europie do roku 
i848.

Nie sam opuścił stolicę nadsekwańską. —  
Stosunek miłośny z hrabina d Agoult, jaśniejącą 
w Paryżu z piękności i wykształcenia, która pó
źniej dała się poznać światu jako autorka prac 
literackich pod pseudonimem „Daniel S te rn" ,  nie 
został przez wyjazd Liszta zerwanym Stosunek 
początkowo zawiązany przypadkiem, lekko i ka-

kach ze znacznemi spadami, obwałowania nie 
tylko są dopuszczalne, lecz owszem wskazane 
i«ko niezbędny środek regulacyjny, gdyż w e ły  
na górskich rzekach odpowiednio założone nie 
tylko chronią dolinę od zniszczeń powodziowych, 
lecz także przyczyniają się do pogłębienia dna 
rzek i do odprowadzenia żwiru i piasku.

Obok tych ważnych powodów, decydującym 
być musiał zapewne dia W ydzia łu  krajowego 
przy oświadczeniu się za wciągnięciem obwało
wań najpotrzebniejszych do jeneralnego projektu 
regulacji 14 rzek, wyszczególnionych w §■ 2 rzą
dowego projektu ustawy, ten wzgląd praktyczny, 
że przy zupt-łnem pominięciu obwałowań, datek 
konkurencyjny, przedstawiający wedle §. 2 tego 
projektu u tawy w związku z uchwałą sejmową 
z dnia 17. października 1884 r. poważną sumę
1.820.000 złr. m uuhłby punocić szczupły okręg 
konkurencyjny, składający się przeważnie z g ru n 
tów nadbrzeżnych, którym grozi zerwanie, tak że 
adjacenci w żaden sposób nie byliby w stanie 
uiśció przypadających na nich prestaeyj; podczas 
gdy okręg konkurencyjny, korzystający z reguła 
cji przy równoczesnem wykonaniu obwałowań 
będzie tak rozległy, że strony interesowane z ł a 
twością będą mogły złożyć datek konkurencyjny. 
Stosunek okręgu konkurencyjnego, jakiby wypadł 
przy zupełnem pominięciu obwałowań, do obszaru 
Inundacyjnego, który może być wciągnięty do kon
kurencji w razie zastosowania przy regulacji sy
stemu obwałowań, podaje nam w przybliżeniu 
wykaz szkód powodziowych z r. 1 8 8 4 ,  wedle 
którego obszar zerwanycn giuntów wyaoeił 
4697 m orgów , obszar zaś gruntów zalanych 
391.943 murgów.

Do jak  nadzwyczajnego obciążenia adjacen- 
tów doprowadziłby system regulacji, ogranicza
jący się do robot koncentracyjnych, a eliminujący 
obwałowania, okazuje się z corocznych prelimi
narzy państwowych, według których datki kon
kurencyjne ściągane z adj .centów na podstawie 
§. 51 kraj. ustawy wodnej przy budowlach regu
lacyjnych (bez wałów) na galic. rzekach, pozo
stających wyłącznie pod pieczą państwa, wynoszą 
za l dwie okołu 2 °/0 kosztów budowy (na r. 1886 
preliminowano przy sumie kosztów budowy
390.000 złr., 64u0 zł* datków konkurencyjnych, 
a więc n iespełna 1 podczas gdy według §. 2 
wzmiankowanego projektu ustawy udział stron 
interesowanych w kosztach zawierzonej regulacji 
dosięga 13 2/3°/0 sumy preliminowanych liosztów.

1 tak przy udziale stron interesowanych 
w kwocie 1,820.000 złr. na  długości 1250 kilo
metrów maj‘ących się regulować rzek, o trzym a
my w przypuszczeniu, że okręg gruntów, które 
roboty regulacyjne (bez wałów) zabezpieczą od 
zerwania, da się rozciągnąć na szerokość 100 
metrów, mierząc od urwistych brzegów, datek 
konkurencyjny od hektara w kwocie 14& złr. 60 
ct., koszt zaś ogólny zabezpieczenia jednego h e 
ktara przeszło 1.000 złr., a więc kwoty prze
wyższającej wartość giuntó* ', Których projektowa
ne roboty regulacyjne, pomijające obwałowania, 
mogłyby zabezpieczyć od zerwania.

Wedle wskazanej na wstępie zasady, że n a 
leżałoby za -losować obwałowania na  tych rze
kach, które wpadają do obwałowanego już recy- 
pienta, lub zatapiają szerokie doliuv zajęte pod 
kulturę rolną, przypadłyLy zdaniem naszem do 
obwałowania mniej więcej następujące przestrzenie 
rzek, wyszczególnionych w §. 2 rządowego p ro
jektu ustawy:

1) S o ł a  od Porąbki do ujścia, obydwa brze
gi długości po 29 kilimc.trow =  5& kim.

2) S k a w a  od mostu rządowego pod W ado
wicami do ujścia, obydwa brzegi łącznej długo
ści 4 0  kim.

3) R a b  a, lewy brzeg od Książnia du Bo

pryśn.e, /potężniał z czasem tak gwałtownie, że 
hrabina d’Agoult porzuciwszy męża i rodzinę, 
wyjechała z Lisztem do Szwajcarji, gdzie stale I 
w Genewie zamieszkała. Konsekwencje wynikłe : 
z tego uroku hrabiny, przyjął Liszt rycersko na 
swe barki, a jego postęp iwanie z czasem /pow o
dowało nawet, starego hrabiego d’Agoult do wy
znania, że Liszt w każdym względzie zuala '.ł się 
honocowo. W Genewie nnes/kuli pięć lat, i 
ztąd robił Liszt wycieczki artystyczne do Włoeh 
i Niemiec. Przyjaciele z Paryża, między nimi,
II. Heine, paui Georg.*, 8aud odwidzali ich tam 
często. W owym ezasie komponował wiele na 
fortepian. Album d'un vuyageur, Pćlerinage en 
Suisse, Fleurs des Alpes. Impressioas et Foesios, 
jakoteż jego sławno Fantazje i Transkrypcje tam  
właśnie powstały

W roku 1810 udał się był do Paryża, gdzie 
zastał Tha lberga  i zaćmił go swemi koncer
tami.

Ten czas p rzepędzi ła  hrabina n pani Sand 
w zamku Nohant, dokąd też Liszt za nią przybył 
i swoja sław ne transkrypcje z pieśni Schuberta 
tam ułożył. Z zamku Nohant wyjechał Liszt 
wraz z hrab iną  do Włoch i tam n»J jeziorem 
Lago di Como ujrzała światło dzienne dzisiejsza 
pani Cosima Wagner. W t-j epuce powstały : 
Album włoskie, Etudes transcendante  i, znany 
Galop cbromatique i Fantazja  A Ilugenotów pani 
hr. d’Agoult poświęcona. Równocześnie dswał 
Liszt koneerta  we Włoszech, wzbudzając wszę
dzie entuzjazm niebywały- Pojechał także do 
Wiednia, aby dać jeden koncert na rzecz powo
dzią dotkniętych Węgrów — Atoli g ra  jego tak 
zachwyciła Wiedeńczyków, że z jednego koncertu 
zrob ło się dziesięć, prócz tego produk-wał się u 
dworu, na wieczorach w salonach arystokracji itd.

Wracając do Włoch, kocertował w N i e m 
czech, a Robert Schuman, romantyk muzyczny i 
wytrawny estetyk, przewyższał zachwytem i po
chwałam i dla Liszta wszystkich innych sprawo
zdawców.

Później wyjechał L isz t i  hr. d ’Agoult do 
Rzjm u, gdzie z malarzem lngressem  zwidzał p a 
miątki wiecznego miasta. W Rzymie powstały 
jego  partycje fortepianowe symfunij Beethowe- 
nowskich, jakoteż kompozy :je, jak: „Sonetti di 
Petraiu**, „Y enezia e Napoli*. Podczas pobytu

gucic 23 kim., prawy brzeg od Chodenia do Bo
gucic 13 kim., razem 36 Lim.

4) D u n a  j e c  potrzebowałby tylko uzupełnie
nia obwałowania na przestrzeni rządowej.

5) W i s ł o k a  (na przestrzeni rządowej 9 
kim. uzupełnienia) od mostu kolejowego w Dę
bicy do Mielca obydwa brzegi po 33 kim. =  
66 kim.

6) W i s ł o k ,  lewy Drzeg od ujścia potoku 
Ozarny (Mrowli) do ujścia 44 kim., pra\ y brzeg 
od Pobitnej w dół 50 kim., razem 94 kim.

7) S a n  prawy brzeg od ujścia Wiaru d j  J a 
rosławia 40 kim., ogółem około 334 kilometiów.

Zauważyć przytem należy, iż co do górnej 
Wisły, która zresztą według §. 4 ces. postano
wienia z d 30. października 1830 powiuna być 
zaliczoną do rzek państwowych, decyzja co do 
cposobu wykonania regulacji na  tej granicznej 
przestrzeni je s t  sprawą międzynarodową.

Nowy regulamin dla c. k. armji.
Tester Lloyd  zamieszcza z nowego, a od 

1 b. m. obowiązującego regulaminu wojskowego, 
niektóre postanowienia, mogące szerszy ogół in 
teresować.

O udziale wojskowych w Stowarzyszeniach, 
zgromadzeniach, demonstracjach, ciałach repre
zentacyjnych i w dziennikarstwie, postanawia 
§. 7 regulam inu:

Czynni wojskowi, tudzież ci, którzy nie u- 
kończywszy jeszcze obowiązku służby w linji, 
mogą byó do czynnej służby powołani, nie mogą 
Prać" udziału w politycznych Stowarzyszeniach, 
w żaden sposób i w żadnym charakterze, bez 
względu, czy te Stowarzyszenia są przez władze 
dozwolone czy nie. - -  Udział w tajnych Stowa
rzyszeniach podlega kodeksowi karnemu, zresztą 
uzyskanie jakiejkolwiek szarży wojskowej bez wy
jątku, zależnem jes t  od wystawienia następujące
go rew ersu : „Oświadczam słowem honoru, że
obecnie nie należę do żadnego tajnego Stowarzy
szenia i w przyszłości nigdy do tajnego Stowa
rzyszenia nie przystąpię.*

Jeżeli czynni wojskowi chcą należeć do do
zwolonych, a niepolitycznych Stowarzyszeń, m u
szą wprzódy zasięgnąć pozwolenia przełożonej 
komendy. Pozwolenie takie może być także u- 
dzielone przez komendę wojskowa dla całego g a r 
nizonu sumarycznie.

Z pojęciem wojskowej karności jes t  niergo- 
dnem, żeby wojskowi w uniformach uczestniczyli 
w publicznych zgromadzeniach lub dem onstra
cjach politycznych. Je s t  przeto udział w zebra
niach takich zakazany nietylko wszystkim woj 
skowym w czynnej służbie, ale też i wszystkim 
w uniformie wojskowym pojawiającym się ofice
rom, duchownym i urzędnikom wojskowym w re 
zerwie, w pensji i w stosunku „poza służbą*. 
Zakaz ten  odnosi się także do należących do 
marynarki, obrony krajowej i żandarmerii.

Czynni wojakowi mogą prawo wyborcze do 
ciał reprezentacyjnych, o ile im ono prawnie 
służy na  podstawie ziemskiej posiadłości, wyko
nywać tylko p>zez pełnomocników. Wybieralnymi 
nie są oni nigdy, mogą tylko należeć do Izby 
panów Rady państwa, albo do Izby magnatów 
Sejmu węgierskiego, a ztąd i do delegacyj dla 
spraw wspólnych.

Co do dziennikarstwa, obowiązują następują
ce przepisy: a) Udział w pfrjodyiznych wyda
wnictwach, które wyłącznie albo tylko w części 
omawiają sprawy polityczne, je s t  zakazaLy r a t  
w charakterze redaktora, ja k i  współpracownika.— 
b) Zaka/an. m jes t  omawiać w dziennikach spra
wy wojskowe, w sposób sprzeciwiający się kar
ności. duchowi wojskowemu i obowiązkom stanu

w Rzymie przyszedł na świat syn jego Emil, 
który jako dokior filozofji, zm arł przedwcześnie, 

I w 23 roku życia. W r  1842 hrabina d Apault 
j udała się do Szwajcarji dla wychowania dwóch 

córeczek: Cosimy (późniejszej pani Bulów, a obe
cnej pani W agner) ,  F ra n c isz k i ,  która później 
wyszła za ministra Napoleona I I I ,  p in a  OIivier, 
i synka Emila. Tymczasem Liszt, mając obowią
zek zapewnienia i nadal utrzymania swej matce, 
mieszkającej w Paryżu, wych m a n ia  trojga dzieci 
i zabezpieczenia hrabiny, udał się w wielką po
dróż koncertową po Europie, która do r. 1848 
trwała .

W r. 1847 w powrocie z Rosji zatrzymał się 
także we Lwowie, gdzie jak wszędzie z niesły
chanym zapali m i zachwytem był przyjmowany. 
W tej podróży koncertował także w Boun, ma- 
łein mieście niemieckiem, w którcm Beethoweu 
się urodził. Właśnie zbierano w Niemczech skład 
ki dla wystawienia największemu kompozytorowi 
muaycznemu pomnika w jego rodzinnem mieście. 
Gdy Liszt dowiedział się, że rezu lta t  tych sk ła 
dek bardzo skąpy, bo ledwo 600 franków wyno 
szący, ofiarował bez namysłu sześćdziesiąt tysięcy 
franków z własnych funduszów, i w rok p ó ź n e j  
s tauął wspaniały pomnik dla Beethowema w Bonn. 
Wspaniałomyślność Li-zta , czy to w niesieniu 
ulgi ubogim, czy tez w wyposażeniu lub popar
ciu sz lac ln tnych  dążeń, nie zna ła  granic. Egoizm 
w nim  nie istniał, to też nie pozostawił żadnego 
m ają tku .

Natomiast pozostawił spuścizną po sobie 
wdzięczność tysięcy ludzi. Zostało po nim rów
nież 64 wyższy.-łi orderów i dekoracyj, prócz dy 
plomów honorowych, tytułów doktorskich itd.

W r. 1870 byłem świadkiem, jak  ajent ame- 
rykańs .iego przedsiębiorcy Ulmana, z gotowym 
kontraktem nalegał n<<. L iszta, zapewu ając mu za 
półroczną podróż Koncertową po Ameryce tytułem 
honorarjum miljon franków. Z uśmiechem p rzy 
jął wielki mistrz a jenta  i jego propozycje, gdyż 
w owym czasie nie miał już troski o swą rodzi
nę, a na swoją osobę bardzo mało potrzebował. 
Po rozłączeniu się z Lisztem zmarła była h rab i
na  d’Agault w krótkim czasie.

Od roku L848 zamieszkał Liszt stale w Wei
marze, objąwszy posadę nadwornego kapelmi-

wojskowego. — c) Do wydawnictwa albo redakcji 
pisma perjodyeznego, zupełnie dla spraw poli
tycznych zamkniętego i nie obowiązanego do 
składania kaucji, prosić należy o zezwolenie 
wspólnego M inisterstwa wojny w drodze służbo
wej, a dopiero po uzyskaniu tego zezwolenia mo
żna zawiadomić władze w myśl ustawy prasowej 
do tego po wołane, o zami-rzonem wydawnictwie.— 
d) Do ogłoszenia faktycznych sprostowań w dzien
nikach, muszą tak wojskowi pojedyńczo, jak i 
komendy uzyskać zezwolenie przełożonej komen
dy. Do prośby należy załączyć zarówno artykuł, 
który ma być sprostowanym, jak  i sumo sprosto
wanie. W razach naglących można zazwo>onia 
tego zasięgnąć bezpośrednio, według punlano- 
w irń  regulaminu. Zakaz  wydany powyżej pod 
lit. b) odnosi się także do wojskowych, nie bę
dących w czynnej służbie.

,,Pocieszające rozmyślania.”
Od roku już przeszło dzienniki rosyjskie, na 

wet z otwarcia nieprzyjaznego nam  obozu, z a 
znaczają wciąż w życiu naszem faktu, upoważnia
jące je do „pocieszających rozmyślań* z powodu 
sprawy polskiej w Rosji Oto i teraz znowu pe
tersburskie Notooje WrerAid, zastanawiając się 
nad treścią „Galicyjskich listów* w Ltnieumiku 
Warszawską  według których Pola  y galicyjscy 
zaczyn: j‘ą Bi? przyznawać, że tylko w Rosji P o 
lacy zażywają szczęśliwego żywota, —  przycho
dzi do wniosku, iż zwrot taki w umysłach pol
skiego społeczeństwa „sLlania do pocieszających 
rozmyślań*.

Wszystko to bardzo pięknie, — pisze kore
spondent warsz. Dzienn- Tozn. — szkoda tylko, 
że pisma rosyjskie, nie wyłączając Nowojc Wre- 
mia, nie przrsta ją  traktować sprawy polskiej 
jednostronnie. Bo najpierw podchwytują one 
świadectwa dobrego usposob'euia Polaków dla 
Rosji jedynie w organach losyiskich, me ws/u 
chująi, się w głos dziennikarstwa polskiego, 
które nie zaprzeczając możliwości takiego uspo
sobienia, konstatuje zarazem  doznawane dotąd 
bez przerwy krzywdy, utrudniające tę możliwość. 
Powtóre, mimo, jak  powiadamy, ponawiających się 
faktów, nastręczających rozmyślania, prasa rosyj
ska nie przestaje wątpić o szózerości aspiracyj 
polskich.

Now. W remia  np pisze, że zwrot ku Rosj: 
j e s t  obecnie zupełnie naturalny, z powodu kolo
nizacji niemieckiej w Poznańskiein, zżydz- riia 
Galicji, zdrady żyaów w Królestwie, ale dodaje 
zarazem : „Sprawa braterskiego przyjęcia Pola
ków w objęcia Rosji może Wejść na. porządek 
dzienny nawet 77 prasie rosyjskiej, w której po 
części łudzono się już z powodu represali( n ie 
mieckich i żydowskich napadów na Polaków; 
konstatując ten fakt zwrotu, nie znaczy to jeszcze 
być pewnym jego stałości; nowa faza rosyjsko- 
polskich stosunków wymaga jetzeze wypróbowa
nia przez niejakiś czas ;  okrzyki, jakiemi witano 
Aleksandrów I  i I I  w murach Warszawy, gdy 
monarchowie ci obdarowali Polaków dobrodziej
stwami, równującemi się niemal autunomj'!, nie 
przeszkodziły tragedjom 1831 i 1863 r ."

Zaznaczamy pod adresem Now. W r  , iż „tra 
gedje" 31 i 63 r. nastąpiły  nie p<i obdarowaniu 
autonomią, lecz były z góry poniekąd prowoko
wane. Dziś zaś należą do tak odległej p rze
szłości, że przypominanie ich, jako perspektywy 
na  przyszłość, rówua się jeżeli nie zupełnej n ie
znajomości obecnych stosunków polskich, to p rzy 
najmniej grubemu niedowiarstwu. I jeśli ta  n ie 
wiara ma trwać dalej, stosunki polsko rosyjskie 
zawsze pozostaną na najniższym szczeblu „pocie
szających rozmyślań.*

atrza. Razem z nim zamieszkała w mieście k s ię 
żna Saint Witgenstein. W roku 1861 wyje
chał wraz z księżną na stałe mieszkanie do 
Rzymu, gdzie przyjął Święcenie duchowne jako 
abbe. — W ezasie pobytu swego w W e im a rz e  
oddawał się Liszt z zapałem kompozymi wiel- 
k:ch dzieł orkie.->tralnych i nauczycielstwu. C zter
naście symfonicznych poematów na wielką oikie- 
strę. Msza koronacyjna, Faust Symfonia, większe 
utwory wokalne, pieśni, końcerta, sonaty i dzieła 
na organy powstały w tej epoce.

Z uczni jego zajęli wybitne s ta n o w isk o : 
H ans Bulów, Tausig, Klidworth, Bendej, Bro .i- 
sart i żonn, Sgamhati, Zarębski, Olga .(jtńji);., 
Majewska, Piniier, Leitert, a w najnowszym cjza* 
sie <TAlbert i Zofia Menter. Jego  szkoła ksz ta ł
cony, wstąpił także w jego ślady Antoni R u
binstein.

W Rzymie skomponował L isz t oratorja na 
śpiew solowy, ch lry  mięszane i wielką orkiestrę 
p. t. Święta Elżbieta, Chrystus, św. Cecylia i ort 
tego  czasu t ta ł  się niejako dyktatorem postępo
wej, romantycznej szkoły muzycznej, rozpoczętej 
przez Berlioza i Schumana, a do na jśw ie tn ie j
szego rozwoju doprowadzonej przez R . W agnerr .  
W roku 1869 przyjął Liszt posadę prezesa i 
pierwszego dyrektora Akademii muzycznej w 
PesŁ"ię, i od tego czasu dzielił swój pobyt m ię 
dzy Pe ztem, gdzie w zimie przebywał a M ei- 
marem, gdzie lato spędzał, odwidzając pra 
wie co roku swa przyjaciółkę księżną W itgen- 
steiu w Rzymie. Sławne rąpsodje węgier- 
s l ie  powstały podczas podróży koncertowej w 
W ęgrzech w roku 1845 O tatuie jego dzieło mu- 
zyc/.ne większych rozrmaiów, które jedpak do
tychczas wykonanem nie było. jes t  oratorjum na 
tle polsk.ch motywow p, t. Święty Stanisław. 
Cenną pamiątką pozostanie ono dla nas Polaków.

ŃieJościgniony jako pianista, rzadkie zjaw - 
sko jako człowiek szlachetny, zajmujący bardzo 
wysokie stanowisko jako postępowy kompozytor, 
pozostanie Franciszek L iszt po wit czne czasy 
geniuszem przewodnim w historji muzyki.

Ludw ik Marek-

Franciszek Liszt.
Szkic bjograficzny.
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Statystyka Bośnji i Hercogowiny.
Z ukończonego niedawno przez Rząd austrja- 

eki pierwszego dokładnego spisu ludności .Bośnji 
i Hercogowiny, wyjmujemy niektóre ważniejsze da
ty, celem dania obrazu społecznego tych krain.

I  ta k :  ogólna liczba mieszkańców Bośnji i 
Hercogowiny wynosi 1,136.091 dusz w obec 
1,158.440 w r. 1879.

Rozdzielając tę sumę według wyznania re l i
gijnego, które jak wszędzie na  Wschodzie je s t  
podstawą podziału społ cznego 
otrzymamy w r. 1879 w r. 1885-

M thom etan  448.613 492.710
Gr*ckiego obrządku 496 651 571 250
Katolików 209 391 265.788
Żydów 3.426 5 805
Innych  wyznań 249 538
Wielki ten  wzrost ludności w sześciu latach

0 1 5 ' / , 0/0 nie m że być wytłóraaczony n a tu ra l 
nym rozrostem. G łów nj rolę odgrywa tutaj do
kładność obecnego spisu w obec nPdokładuości
1 dorywes'rści Ccnsusu w roku 1879 , 'k ę d y  nie
świadomi rzeczy M ah .m etan ie  kryli się przed 
liczeniem. Drugą przyczyuą wzrostu jest osie
dlanie się napływowych elementów, mianowicie 
katolik&w i żydów.

Co do socjalue&o stanow iska , liczyły te  
kraje

Bogów i Agów, czyli większych właścicieli 
z.emskicb 8.162, kmieci wolnych 117.466, kmieci 
poddanych 197 833.

Najważniejsze miasta liczą:
Ser.jewo 26,268 mieszkańców, Mostar 12,655, 

B»aialu!ia 11 357, C ierna  7,807, Dolna Tuzla 
7 189, Trawnik  5,933, Tezani 5,807, Wysoko 
4,994, P iiedur 4,746, Gra ryska 4,596, l, vao 
4,535. Derwcnt 4,449, Foca 4 360, Brcka 4,281. 

Reszta liczy niżej 4,000 mieszkań ów.
Stolica Sarajewo liczy 5,296 domów, a lu 

dności m t  13,343 mężczy*n, 12,960 kob et. P rze
w ala ją  em wyznaniem mieszkańców jes t  maho- 
metanizm, gdyż Serajewo liczy 15,787 mahom e
tan, 4,431 greków, 3,326 katolików, 2,618 żydów 
i 106 obcych wyznań.

Mostar liczy 6,825 mahometan, 8,369 g r e 
ków, 2 359 katolików i 98 żydów.

l iX (

KRONIKA.
Lwów dnia 11. sierpnia.

Nekrologja. Przed kilkoma dniami zakończył 
życie w Radomiu Franciszek O s t r o w s k i ,  znany  
pedagog, poprzednio profesor i inspektor gim na
zjum radomskiego, ostatnio od lat 30 emeryt 
Zmarły liczy ł przeszło 101 lat. Przed laty, sta ł u 
niego na stancji Jozef ign ajy  K raszew ski. Jako  
curiosum  w papierach zmarłego z owej epoki ooe- 
cnle znajdujących się w rękach rodziny, jest bru
lion Usta, pisanego przezeń do rodziców czcigo
dnego pisarza. W  liście tym zmarły pedagog pisze, 
iż  „Jozio ż le  sie prowadzi, zastaw ił bowiem swój 
unndnrek i m ajteczki a ieoy  kupić s)bie jabłek"  
Pomimo tak podeszłego wieku, zmarły do ostatniej 
chw ili m iał umysł przytomny, zdrowie czerstw e; 
przed siedmiu nawet laty  w stąpił po raz trzeci w 
zw iązki małżeńskie. K raszew ski wyraża się o sw o
im nauczyciela jak najlepiej. „Był to najlepszy  
człow iek na Awiecie, łagodny I  on i  ona i cała  
rouzika najlepsze zostaw ili po sobie w mojein 
teren wspomni, nic. D la takiego łobuza i warchoła, 
jakim ja  byłem podówczas, aż nadto byli dobrzy 
i  względni." — W Trewirze zmarł Henryk V  i e- 
hof f ,  jeden z w ybitniejszych niemieckich h isto 
ryków literatnry i pedagog.

Kalendarz. C a w a r t e k  (12 .). K lary p. —  
Sław a błog. Wschód słońca o godz. 4. min. 57, 
■aekód o godz. 7. min. 9.

Z Życia towarzyskiego. Dnia 8. sierpnia br. 
odbył sie w kościele parafjaluym w Dąbrowie ślub 
dra Józefa Łazarskiego, profesora Uniwersytetu z 
Krakowa, i  panną Marją Trzecieską, córką miej
scowego notariusza i w łaściciela dóbr.

Posiedzenie Rady miejsk ej odbędzie się 
jutro we czwartek dnia 12. sierpnia o godzinie 6. 
wieczór, —  N a porządku dziennym między in nem i: 
A kt złożenia przysięgi przez pierw szeg > w icepre
zydenta.

Muzyka wojskowa 9go pnłkn piechoty grać 
będzie (wu czwartek) 12go bin. przed pałacem In 
w alidów ; mnzyka 95. p. p. (w piątek) 13go b. m. 
W ogrodzie Miejskim. Początek produkcyj o godz.
6. wieczorem.

Na manewry cesarskie przybyły do Lwowa 
wczoraj o godz. 3. po południu eztery bataljony 
piechoty, m ianow icie: bataijon 80. pułku piechoty  
ze Złoczowa, bataijon 95. pułku z Czortfcowa i 2 
bataljony 15. pułku z Brzeżun. Z garnizonu tu 
tejszego w yszło na powitanie przybywających parę 
kompanij wojska z mnzyką, tudzież liczn a  pu
bliczność.

OneglaJ w yruszył z Bochni na manewry 2. 
pułk ułanów ks. Schwarzenberga. Liczna publicz
ność wyprowadziła odjeżdżających s  muzyką za  
miasto.

Mianowania. Pre-ydjum  c. k. w yższego Sądn 
krajowego we Lw ow ie zamianowało kancelistam i 
ek. Sądów kolegjalnych: kancelistę ck. Sądu po
wiatowego w Nowem Siole, Romana Tomaszka i 
Jan a K uczelik iego, sierżanta 80. p. p. Wilhelma 
księcia Schlcssw ig-H jlstdn-G lucksburg, obn dla 
sądn krajowego we Lw ow ie; zaś Edwarda Ł u
kowskiego, odprawionego komendanta posterunku 
żandarmerii, dla Sądu obwodowego w Tarnopolu.

Lw ow ski ck. w yższy Sąd krajowy nadał Jó 
zefow i Mosołowskiemu, kanceliście ck. Sądn pow 
dla prowadzenia ksiąg gruntowych w  Zabłotowie, 
w  drodze proszonego przeniesienia posadę kance- 
lie ty  dla prowadzenia ksiąg gruntowych przy ck. 
Sądzie powiatowym w B rzozow ie, zamianował 
kaneeliztam i ck. Sądów pow iatow ych: Leopolda
Schwelszera, rachunkowego podoficera 62. b a ta l j .  
obrony krajowej, dla H orodenki; Jana Golichow- 
zkiego, rachunkowego podoficera 7. pnłkn huzarów 
W ilhelma u .  pruskiego, dla S k a ła tn ; nakoniec 
W łodzimierza Żukowskiego, system izowanego dje- 
ż**jusza Tabuli krajowej we Lw ow ie, dla Stryja ; 
i sam im ował kancelistam i ck. Sądów powiatowych  
dla prowadzenia ksiąg gru ntow ych: B azylego Bry- 
gidera, rachunkowego podoficera 15. pułku piech. 
Adolfa ks. Nasnan, dla Z abłotow a; a Jana J a siń 
skiego, >ystemizowanego djetarjnsza Tabuli krajo
wej we Lwowie, dla Radymna.

Onegdaj donieśliśmy o nastąpić mającej w 
tych 3 aiach nominacji radcy Sądu obwodowego 
w  Stanisław ow ie, p. Antoniego Leżauskiego, radcę 
S |dn w yższego we Lwowie. D ziś musimy sprosto
wać tę  wiadomość o t y le , £e nie p. Antoni L  e- 
ż  a ń s k i , lecz dr. Wilhelm L e ż a ń s k i ,  radca 
Sądn obwod. w Sam borze, ma być mianowanym  
radcą Sądn wyżez.

Jubileusz kapłański. Ks. Józef Ś liw iński, p le
ban obrządkn gr. kat. w Pianow ioaoh, powiatu

Samborskiego, obchodzić będzie 23. b. m. 5u-letni 
jubileusz kapłaństwa.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
pogorzelcom gminy Bojanieo, w pow. żółkiewskim, 
zapomogi w kwocie 400 złr.

Wiadomości dyecezjalne. (Dyecezja lwowska). 
Usum R . et M . otrzymał ks. Jakób Nowakowski, 
proboszcz w Kamionce Strumiłowej z okazji se- 
kundycji kapłańskich. Zamianowany: ks. Ju ljan
Kamiński, wikary archikatedralny, ekshortatorem 
przy ck. II. gimnazjum. Administratorem parafji 
w Horyńcu, mianowany ks. Kubiak z zakonu 0 0 .  
Eranciszaanów. Na kooperutora expou. w Hana- 
czowie, przeznaczony ks. Fablański z tegoż za
konu. Z rąk ks. arcybiskupa otrzymali dnia l i g o  
lipca święcenie subdjakonatu, dnia 18. zm. djako- 
nata, zaś dnia 25. zm. święcenie preslyteratu  po 
ukończeniu czteroletnich studjów teologicznych na
stępujący alumni: Edward Bladowski urodź. 1860, 
Klemens Bystrzycki urodź. 1862, Aleksander Cheł
miński nrodz. 1861, Jakób Gnmułka urodź. 1859, 
Wincenty Mroczyński urodź. 1862, Franc. Mynar- 
ski urodź. 1862, Antoni Rokosz ur. 1857, Szcze
pan Romański urodź. 1862, Józef Sienkiewicz ur. 
1862, Stan. Świdecki ui, 1863, J a n  lu rczańsk i  ur. 
1858, Bolesław Twardowski urodź. 1864, Izydor 
Ziółkowski ur. 1863.

tDyecezja przemysna). Administrację w No- 
wosielicach koz. (pod Kalwarją Pacławską) oddano 
c*,currctido konwentowi 0 0 .  Franciszkanów na 
Kalwarji Pacławskiej. — Odznaczeni zo s ta l i : ks. 
Karol F isc h e r , proboszcz w Tarnowca usu Ro- 
chetti et Mantołleti, a ks. proboszczowie Edward 
Janicki i Alojzy Świętnicki, pierwszy z Jedlieza, 
drugi zaś z Lubienka, usu Ejupusitorii canonica- 
lis. — Dnia 18. bm. ks biskup przemyski udzie
lił presbyterat następującym dyakonom : 1. Biela- 
nowskiemu Wojciechowi, 2) Ckmurowiczowi Jó ze 
fowi, 3) Dudzińskiemu Adamowi, 4) Górnickiemu 
Michałowi, 5) Gatzlowi Edwardowi, 6) Grębow- 
Bkiemu Tomaszowi, 7) Kosteckiemu Antoniemu,
8) Leśniakowi Andrzejowi, 9) Łasińskiemu Kon
stantemu, 10) Rychlowi Józefowi, 11) Stasiowskie
mu Jakóbowi, 12) Szczerbińskiemu Janow i, 13) 
Wacklarowiczowi Franciszkowi, 14) Zeyleniowi 
Andrzejowi i 15) Sewerynowi 01exy z zakonn 0 0 .  
Reformatów.

Konkurs na probostwo w Nowosielicach ro z 
pisany do końca sierpnia br. — Przeniesieni koo- 
peratorowie: ks. Józef Gryziecki z Zaleszan do
Gniewozywy,. a ks. Michał Kuczek z Gniewczyny 
do Zalesza.

(Dyecezja tarnowska), Ksiądz biskup wybierz- 
mował w czasie ostatniej wizyty swojej w deka
nacie radotnyakira przeszło 19.000 osób i konse
krował dwa kościoły —  w Zdżarcu i Przocławiu. 
Dnia 19go lipca udzielił ksiądz biskup subdjako- 
natn 19 ukończonym teologom tutejszego semina- 
rjnm, 18go lipca otrzymali ci sami djakonat, zaś 
22go lipca przystąpiło 16 do presb ite ra tn : ks. Mi- 
łaj Boryczka rodem i  Bogumiłowie, ks. Józef B a 
czyński z Tuchowa, ks. Andrzej Cebula z Łąkty 
górnej, ks. Józef Dańkowski z Jordanowa, ks. St. 
Dutkiewicz z Zakliczyna, ks. Michał E kert  z No
wego Wiśnicza, ks. P io tr  HalaK i  Poręoy radlnej, 
ks. Józef Jarosz z Zakliczyna, ks. Władysł. Ki- 
jasz z Ciężkowic, ks. Andrzej Kijasz z Posnacho- 
wic, ks. Franciszek Siplak z Białki, ks. Lndwik 
Mazur z Tuchowa, ks. J a n  Mleczko z Dołów, ks. 
Jaceg  MichaliK z Ptaszkowej, ks. Stanisław S ta 
rzec z Brzeska, ks. Franci izek Szabłowski z T a r 
nowa i trzech t j . : księża Franciszek Czarnecki,
Ju ljan  Malinowski i Władysław Notarski z braku 
przepisanego wieka otrzymali tylko stopień dja- 
konatn.

Ks. J a n  Syroczyński, wikary z Radomyśla, 
instytuował się na probostwo w Siedlcach, ksiądz 
Józef Wirmanaki, katecheta szkoły żeńskiej przy 
klasztorze Nowosądeckim, otrzymał prezentę na 
Barcice.

(Dyecezia krakowska). Przeniesieni: ks. J o 
dłowski z Koszarawy z administracji do Jaw or
nika ad personam, ks. Wędzicha z Jeleśni do 
Żjwca i ks. Wcisło z Morawicy do Jeleśni. — 
Zmarł na Zwierzyńcu zaopatrzony św. Sakramen
tami, nagle zachorowawszy, ks. J .  Zimny, wikary 
z Tłnmacza.

Ks. biskup wyjeżdża do Nowotai skiego deka
natu na wizytę kanonie sną w dniu 20go sierpnia 
koleją Transwersalną. Porządek wizytacji następu
jący : 1) Klikuszowa, konsekracja kościoła dnia
21. do 23.; 2) Ludźmierz, konsekracja kościoła d. 
24. do 26.; 3) Odrowąż 26. i 27.; 4) Czarny D u
najec od 27. do 30.; 5) Chachołów, konsekracja
kościoła 30. 31. i sierpnia, zkąd excnrrendo do 
fiiji Nowe B ystre ,  gdzie 2go sierpnia konsekracja 
kościoła; 6) Zakopane 3. do 5 . ,  7) Poronin 5. do 
7 ; 8) Białka 7. do 9 .;  9) Szaflary 9. do 12go;
10) Nowytarg 12. do 15.; dnia 16. exourrendo do 
fiiji Waxmnnd; 11) Ostruwsko 16. do 18.; 12) H a r 
klowa 18. i 19.‘; 13) Maniawy 20. a 21. excurreado 
do Sromowiec.

Ze szkoły ŚW. Zofji. Panna Józefa Lencówna, 
nauczycielka szkoły św. Zofji, wykonała ndatny 
portret prezydenta miasta p. Wacława Dąbrow
skiego i ofiaiowała go komitetowi, celem umiesz
czenia w szkole św. Zofji.

KrakuW 10. sierpnia. ( W ystawa przemysłowo- 
rolnicza. F ogrzel śp. D amiany Eminowiczowej). 
Za inicjatywą p. marszałka kraju dr. Zyblikie- 
wicza, który się żywo zajmuje rozwojem szczegól
nie przemysłu i rękodzieł, zwołał na dziś prezy
dent miasta dr. Szlachtowski posiedzenie ankiety 
wystawowej, na które stawiło się tylko sielmiu 
obecnych w Krakowie członków, z dotychczasowym 
prezesem p. Baranowskim, prezydentem Izby han- 
dlowo-przemysłowej na czele. Do stanowczych 
uchwał w obec tak  słabego kompletu nie przyszło, 
iw łaszczą, iż przeważało zdanie, że w obec zu
pełnego wycieńczenia wszelkich sił żywotnych 
przemysłowych olbrzymiemi podatkami — braku 
kapitałów obrutowyoh i zapasowych tak  w rolni
ctwie, jak  i w przemyśle, wystawie w roku przy
szłym prawie żadnego powodzenia rokować nie 
można.

Pogrzeb śp Damiany z Czyżewiczów Emino- 
włczowej, żony ulubionego naczelnika straży po
żarnej, odbył się przy olbt zymim udziale publicz
ności 1 luchowieństwa. Komenda wojskowa dostar
czyła bejpłatnie muzyki — a operetka lwowska 
odśpiewała pieóń żałobną.

Krynica 5, sierpnia. Wczoraj odbył się tu bal 
w sali „pod barankiem*. Bal ten wypadł bardzo 
dobrze — a nie mógł wypaść inaczej, jeżeli do
damy, iż mamy ■■■! dwóch dni u siebie p. Adolfa 
Abrahamowicza. OdtąC zapewne wszystkł s zabawy 
wezmą inny obrót. Z powodzi zapowiedzianych 
koncertów itp. podniesiemy tu jeden wieczorek, w 
którym będziemy mieli odczyt i koncert. Będzie 
to w poniedziałek dnia 9. b. m. Panna Malewlcz. 
znana nam już z pięknych odczytów z la t  poprze
dnich, będzie miała odczyt: „O samodzielności i
wytrwałej czynności w każdem powołaniu." Bawią

tu między innym i: ks. Bobrowicz Łukasz, ze Lwo
wa ; Redisck Oskar, oficjał pocztowy, z żoną i 2 
siostrami, ze L w o w a; Lnoicli Rudolf, st. radca 
rachunkowy, z żoną i córką, ze Lwowa ; Romano* 
wicz Zoija, nauczycielka, ze L  vowa; Mantuani 
Władysława, modniarka, ze L w ow a; kr. Olizarowa 
Jozefa, Właścicielka dóbr, ze słagą, ze L w ow a; 
Caro Amalja, wdowa po urzędniku, ze synem, ze 
Lwowa; Romanowska Celina, właśc. dóbr, z córką, 
ze Lwowa; Aroni Wiktor, nauczyciel, z żoną ł 4 
dzieci, ze Lwowa; księżna Sapieżyna Seweryna, z 
2 dzieci i 3 sługami, z Biłki Szlacheckiej; Sail- 
hofer Augusta, żona aptekarza, ze Lw ow a; Dr. 
Stella Sawicki Jan , inspektor szpitali, ze L w ow a; 
Sekweizerówna L udw ika , córka urzędnika, ze 
Lwowa.

Krynica 9. sierpnia. Dnia 16. bm. odbędzie 
się bal na dochód teatru polskiego w Poznaniu. 
Spodziewani są liczni goście ze Szczawnicy, Że
giestowa i okolicy. Bal odbedzie się w teatrze, 
zamienionym na salę balową.

Do Szczawnicy przybyło od początku sezonu 
do dnia 31. lipca b. r. 1390 rodzin, złożonych z 
2.506 osób.

Z Truskawca donoszą, że w dniu onegdaj- 
szym opuścił to zdrojowisko biskup przemyski, ks. 
Solecki, który w czerstwem zdrowiu powrócił do 
swojej rezydencji; pozostał tam jeszcze ks. biskup 
Stupnicki. Ud kilku dni bawi w Truskawcu ks. 
Władysław Sapieha, a dziś jes t  tam spodziewany 
ks. Adam Sapieha. W ciąga bieżącego miesiąca 
ma być w tem miejscu kąpielowem urządzony kon
cert artysty skrzypną, p. Józeta Knechta, który 
w roku bieżącym z wyszczególnieniem ukończył 
konserwatorjum wiedeńskie, i zdobył sobie drugą 
premię. W dniu 4 września, z inicjatywy p. Lu
dwika Marka, p. Knecht urządzi znowu koncert 
w Drohobyczu na cel dobroczynny.

Brzostek 9. sierpnia. Dodatkowo do korespon
dencji z dnia 6. bm., podnieść musimy energiczne 
postępowanie pana Gałeckiego, komisarza z P i l 
zna, który przybył do Sknrowy na wiadomość o 
pożarze i zarządził natychmiastowe uwięzienie po
dejrzanego o podpalenie indywiduum. Spodziewamy 
się," że przy energlcznem prowadzeniu śledztwa 
przez sędziego śledczego p. Henocha, zbrodnia 
wykrytą zostanie.

Dramat na Wiśle, ponoszą z Warszawy: O- 
negdaj między godziną 6. a 7. wieczorem, trzej 
młodzieńcy, t. zw. „zulnsi", wynajętą łodzią pu
ścili się w dół Wisły. Nagle, około szkoły pływa
nia Majewskiego, przy wal6 praskim, silny prąd 
wody porwał łódkę i poniósł wprost na znajdujący 
się w pobliżu omnibus kąpieluwy. W lzelkie wy
siłki osady, aby uniknąć katastrofy, okazały się 
bezowocne. Prąd niósł łódź coraz cnyżej i w 
chwili właśnie, gdy znajdowała się ona o kilka 
zaledwie łokci od omnibusu, z przeciwnej strony 
nadbiegła fala od dążącego na Saską Kępę statku. 
Widząc niebezpieczeństwo, sternik skręcił łódź 
gwałtownie, fala podniosła wątłą łódkę i całą siłą 
rzuciła na bok omnibusn. Sternik, uderzywszy pie
cami o ów bok, stracił równowagę i wpadł w 
głębinę, a w lejże cnwili silny prąd wody wcią
gnął go pod krypę. Łódka uniosła pozostatyon 
wioślarzy, a z pod omnibusa ukazały się tylko 
ręce nieszczęśliwego. Dramat rozegrał się w oczach 
tysiąca osób, z których jednak nikt z ratunkiem 
podążyć nie był w możności Nazwisko utopionego 
nie fest dotąd wiadome. Ciała nieszczęśliwego nie 
odnaleziono.

Ristics i Kobierzycki. Oficer serbsko-rosyjski 
Ristics, który w Kaliszu miał słynny pojedynek z 
obywatelem p. Kublerzycklm, otrzymał dymisję. 
P. Kobierzycki znajduje się obecnie na wolności. 
Sprawa była za głośna, ażeby sprawiedliwość nie 
miała zwyciężyć.

Pomnik dla Kuściuszkl. Za inicjatywą „To
warzystwa im. Tadeusza Kościuszki" w Chicago,
111. (Stany Zjednoczone), zamieszkali w Ameryce 
Polacy zbierają składki na wzniesienie pomnika 
wielkiemu Naczelnikowi i bobat rowi z pod R a 
cławic. Pomnik stanie w mieście Chicago, w parku 
Humboldta. Będzie to już drugi pomnik Kościuszki 
w Północnej Ameryce, pierwszy bowiem wznieśli 
wdzięczni Amerykanie w Wess Point (Stan Now. 
Jorku).

Kardaszowe Rzecice 8. siprpnia. Dziś przy 
wielkim udziale gości z okolicy i z Prag i odbyto 
się ta  odsłonięcie pomnika Jabłońskiego (kiiędza 
Engenjusza Tupego, zmarłego w lutym roku 1881 
w Kiakowie, gdzie od r. 1857 był proboszczem 
na Zwierzyńcu;, najpopularniejszego z poetów cze
skich. Po mszy św., celebrowanej przez opata 0 0 .  
Preuiunstratensów, ks. Starego, i po mowie pana 
Mejsnara, prezes komitetu Alojzy Matuszka oddał 
pomnik Radzie miejskiej. Pomnik przedstawia J a 
błońskiego w ornacie duchownym. Następnie odbyła 
się wspólna uczta. Nastrój był bardzo uroczysty i 
serdeczny.

Nieszczęśliwa Casamicciola na wyspie Ischia, 
przed dwoma laty zburzona do szczętu trzęsieniem 
ziemi, odbudowała się już o tyle, że powoli przy
bywać zaczynają goście do tamtejszych zdrojowisk 
gorących. Nowe domy pobudowane są przeważnie 
z żelaza i drzewa, aby nawet najgwałtowniejsze 
trzęsienie obalić ich nie mogło.

Nowi parowie angielscy. Zwyczajem parla- 
entarnym angielskim jest, że każdy ustępujący 

pierwszy minister, nim złoży pieczęć urzędu, pro
ponuje królowej kreowanie nowych parów ; w k il
ka dni później szef gabinetu świeżo mianowanego 
przedstawia monarchini swoich kandydatów, a tym 
spo obem współzawodnicy usiłują utrzymywać ró
wnowagę stronnictw w izbie wyższej. Gladstone 
otrzymał też już godność parów dla czterech wier
nych swych stronników. Dwóch z nich używa sła
wy europejskiej: sir Thomas Brassey, syn fabry
kanta, kcóry dorobił się kolosalnej fortuuy na 
przedsiębiorstwach kolejowych, i sir M. A. Bass, 
głowa wislkiej firmv piwowarów, wynalazców an- 
gie'skiego „pale ale".

Książka ao modlitwy króla Ludwika n. Po
śród nieprzebranych skarbów sztuki, jakie pozo
stawił po sobie zmarły bawarski monarcha, nie
poślednie miejsce zajmuje jego prywatna, przez ; 
monachijskiego malarza miniatur Hansa Fleschutza 
wykonana książka do nabożeństwa. Wielkość książki 
wynosi pół metra na wysokpść i | /3 metra na sze- i  
rokość, a mrlowana je s t  ona cała na pergaminie, 
w ściśle bizantyńskim stylu, według wzoru słynnej i 

książki do modlitwy cesarza Karola Łysego. Stro
nica tytałowa przedstawia tegoż monarchę otoczo
nego aniołami i postaciami składającemi ofiary, ! 
przybranego w granatową szatę i fiołkowy złotem 
przetykany płaszcz i siedzącego na złotym tronie 
pod baldachimem ; wszystko wysadzane jest  bogato 
drogiemi kamieniami. Z dalszych czterech stronic 
ewanielji najpiękniejszą jes t  stronica Mateusza, 
wyobrażająca złotego lwa na niebieskiem polu. 
Następne cztery k a r tk i  zawierają wielkie 25 
centymetrowe bogate inicjały, na złotem tle z k,ze- 
rokiemi brzegami, poczem idzie sześćdziesiąt stro
nic tekstu zł item pismem. Okładka książki odpo

wiada w zupełności jej wnętrzu. Wypukła rzeźba 
; z kości słoniowej w środku wyobraża cierpiący,
1 walczący i tryumfujący Kościoł, okolony szerokie- 

mi listewkami emaliowanemi i bronzowemi, wykła 
danemi miedzią i ozdobionerai rozetami. Na czte
rech rogach znajdują się emaljowane godła 
ewanielji, otoczone drogiemi kamieniami. Książka 
ta  przypuszczalnie znajdzie miejsce w jakiem mu
zeum.

To CO inn e go . Pewien właściciel jadło- i piwo 
dajnego zakładu w Nuhort w Niemczech, wywiesił 
gedło gambrinU30vse, a pod niem taki napis:

Boli cię serce i dręczy smutek,
W piwie najlepszy jest  na to sk u te k ;
Golnij go choćby koło tuzina,
A  wnet przybędzie wesoła mina.

Napis ten pan burmistrz uznał za gorszący 
ze względu na znajdującą się obok szkołę i pod 
zagrożeniem kary nakazał zdjęcie- szyldu. Gospo
darz oświadczył, że rozporządzeniu temu poddać 
się nie może — i rozpoczął układy. Burmistrz 
nie chciał ustąpić, dopiero kiedy mu zaproponował 
zmianę dwóch ostatnich wierbzy n a :

Golnij go tylko choć ćwierć tuzina,
A wnet przybędzie wesoła mina — 

wówczas oświadczył :
— ćwierć tuzina, to co innego ; tego czło

wiek i nie poczuje, ale tuzin cały, to za wiele.

Wiadomości literackie i artyst/am e.
Wiadomości osobiste. D l. Izydor S z a r a u i e -  

w i c z  będzie zajmował się we wrześniu dalszeml 
.badaniami arckeologicznemi w Haliczu, na co o trzy
mał od Wdziału kraj, 100 złr.

Ruski te a tr  narodowy daje obecnie przedsta
wienia w Podwetoczyskach.

Głos włoski o Polsce. Włoski R irito  zamie
szcza artykuł pióra B. E. M a i n e r i ’e g o ,  po
świecony wyłącznie sprawie J .  I. K r a s z e w 
s k i e g o ,  a tak  sympatyczny dla Polski, że już 
dawno nie spotykaliśmy się z podobnym głosem w 
prasie europejskiej. Maineri jest historykiem i mo
ralistą, antorem wielu powieści, przeważnie na tle 
włoskiego odrodzenia osnutych, i zajmuje w wło
skim świecie literackim bardzo poważne stanowi
sko. J e s t  on dyrektorem bibljoteki i archiwum w 
wydziale technicznym Ministerstwa robót publicz
nych w Rzymie. Obecnie pracuje on nad wykoń
czeniem dzieła „L a  Santa Polonia“ (Święta Pol
ska), w którem mają być przedstawione cierpienia 
Polski pod rządami Prus i R o s j i , z życiorysami 
znakomitszych osobistości w Polsce, z korespon
dencjami i listami. Wnosząc z artykułu o K ra 
szewskim, spodziewać się można , iż dzieło pana 
Maineri ego odznaczy się nie tylko serdeczną, go
rącą dla sprawy polskiej s/m patją  — ale i 
znajomością przedmiotu — o co najtrudniej u 
pisaizy zagranicznych, piszących o sprawach p o l 
s k i c h .

Z izby sądowej.
Lwów 10. sierpnia. 

yMilość, to cygańskie dziecię...)
(m.) Śpiewkę bohaterki opery Bizeta p. t. 

„Carmen" mógłby zaśpiewać sobie p. F ry d e ry k  
Richter, były dyetarjusz sądowy, który dzięki sza
lonej swej miłości, dostał się aż przed kratki są 
dowe, 08karżeny o zbrodnię ciężkiego skaleczenia 
ciała z §§. 152, 155 lit. a. ust. kar.

Przeszłość p. Richtera 1 je g o  p rzy g o d y  są 
wybornym tematem do „sensacyjnej" powieści, i 
nie wątpimy, że gdyby np, p. Bom był wczoraj w 
sali rozpraw, miałby znakomity materjał do a r c y 
dzieła na wój sposób.

Przystąpmy jednak do samej sprawy.
P. Fryderyk R i c h t e r ,  jako 18 letni młodzie

niec służąc w ck. wojsku, zapłonął gorącą miłością 
ku pewnej służącej, która zdawała się go również 
uwielbiać. Stosunek taki, wcale bliski, trwał dwa 
lata, a młoda para żyła dość wesoło i szczęśliwie, 
wyjąwszy tę okoliczność, że czasami kochanek, 
usposobienia bardzo zazdrośnego, dawał swej lubej 
namacalne tego dowody. Stosnnek ten zakończyła 
przysięga złożona przed kapłanem w kościele. Mio
dowe miesiące upłynęły także wesoło i spokojnie, 
i z tych czasów nie ma nic godnego zanotowania. 
J a k  to jednak zwykle na tym świecie bywa, 
szczęście nie trw a ałngo. To też po niejakim 
czasie pani Ju l j i  sprzykrzyły się mężowskie piesz
czoty, zaczęła więc szukać cudzych — bogów. 
Przypomniała o n a . sobie, że przed zawiązaniem 
znajomości z Fryderykiem, wpadł jej w oko nie
jak i J a n  Mncha, czeladnik blacharski, mężczyzna 
wcale przystojny, będący w sile wieku. To też 
w sposób godny „sprytnej" niewiasty, zawiązała 
ona na nowo znajomość z owym panem, i po za 
plecami męża doskonaie się z nim zabawiała. Gdy 
Fryderyk dowiedział się o tem, było już zapóźno ; 
żona oświadczyła mu stanowczo, że wyjedzie z 
Muchą do Sorocka koło Tarnopola, gdzie tenże 
otrzymał robotę blacharską, I  rzeczywiście poje
chała. Zrozpaczony mąż ucieczką swej połowicy, 
asiłował nawet d. 30. zm. odebrać sobie życie, j e 
dnak na szczęście trzy knle rewolwerowe zraniły 
go lekko tak, że w krótkim czasie wyzdrowiał. 
Jako rekonwalescent udał się Fryderyk do Sorocka, j 
celem namówienia swej żony do powrotu do domu. 
W Sorocka został przez żonę i przez jej kochanka 
Muchę bardzo grzecznie a nawet serdecznie przy
jęty, a odjeżdżając otrzymał zapewnienie, że pani 
Ju l ja  powróci wkrótce do domu. Z gudną podziwn 
cierpliwością oczekiwał przez kilkanaście dni przy
bycia żony. która jednak nie wracała. Wysłał na
wet 4 listy, na które otrzymał w końcu odpowiedź: 
„Przyjeżdżamy — oczeknj na dworcu."

Przez kilka dni chodził Richter na dworzec 
kolejowy na Podzamczu, aż w końcu d. 11. lipca 
bież. r. doczekał się nareszcie swej kochanej Julci.
Z bijącem sercem powitał ją  na peronie, a ona u- 
ściskała go czule.

Na propozycję, aby udała się do jego domu, 
otrzymał Richter odpowiedź „Muszę się wpierw 
namyśleć!“

— „Gdzie jest właściwsze miejsce dla żuny, 
jeżeli nie przy mężu" ? — zawołał do rozpaczy do
prowadzony Fryderyk... W  tej jednak chwili wpadł 
pomiędzy nich pan Macha i woła • „Tu nie ma ża
dnego męża".

Słowa te oburzyły R ich te ra , to też odtrącił 
Muchę — w tejże jednak chwili otrzymał potężny 
policzek.

Był to tylko początek napaści. Mu ha bowiem 
uzbrojony w silny kij dębowy , zaczął nim niemi
łosiernie okładać R ich te ra ,  który zasłaniając się 
ręką uciekał, a przyparty do muru, wyciągnął z 
pod kamizelki rewolwer i strzelił trzy razy. Dwie 
knle ugrzęzły w śc ian ie , jedna zaś zraniła lekko 
w pierś Mnchę. Pomimo, że z rany krew buch
nęła, Mucha okładał dalej Richtera, aż ten strasz
nie poraniony, wybiegł n sali.

Richtera aresztowano, zaś Muchę odesłano do 
szpitala głównego.

Otóż- sprawę tę rozstrzygał wczoraj zwykły 
Trybunał, któremu przewodniczył radca p. U s -  
1 a i k i e w i c z.

Oskarżenie wnorił zastępca Prokuratorji  pan 
S p a u s t a ;  — Richtera bronił adwokat dr. P a -  
ź d z i e r  a.

Oskarżony Fryderyk Richter ze łzami w o- 
czacli opowiedział swoją zajmującą Liscorję z naj- 
drebniejszemi szczegółami Oświadczył on, że użył 
rewolweru tylko dla koniecznej obrony, obawiał 
się bowiem, aby go Mucha nie zabił. Dziwne 
postępowanie swoje względem żony, która go na 
każdym kroku hańbiła, tłumaczył gorącą ku niej 
miłością i chęcią sprowadzenia jej na prawą d ro 
gę- Był on zaślepiony i przebaczył jej wszystko, 
byle tylko d > niego powróciła i żyła z nim r a 
zem. Sądził, że łagodnością więcej zdoła zrobić, 
an żeli postępowaniem brutalnem.

Przesłuchani świadkowie zeznali zgodnie, że 
Richter strzelał tylko w obronie swej osoby i że 
pierwszy strzał padł dopieio wtedy, gdy Richter 
był już mocno pokaleczony. Była to więc obrona 
konieczna.

Julja  R i c h t e r ,  kobieta licząca la t  26, 
wcale nie piękna, a nawet nie przystojna, skorzy
stała z dobrodziejstwa prawa i zrzekła się świa
dectwa.

Natomiast J a n  M u c h a ,  ów zły duch Julji ,  
czeladnik blacharski, karany kilkakrotnie za k ra 
dzież, oszustwo i pobicie żołnierza policyjnego, 
utrzymywał, że Richterowa sama go się „uczepi
ła" i prześladowała swoją miłością, on zaś „z li
tości" nie odpychał jej od siebie. Tw erdził dalej, 
że chciał z Richterem pójść na wódkę do bufetu, 
a ten tymczŁsem uderzył go w piersi, skutkiem 
czego wywołał zajście.

Trybunał po któtkiej naradzie uwolnił Fryde
ryka Richtera od zarzuconej mu zbrodni.

Lwów 10. sierpnia.
(Aron F ilip  przed Sądem).

(Ciąg dalszy;
(m.) Dalszy świadek, Majer K i k e n i s ,  ku

piec, mieszkający na piętrze w zawalonej kamie
nicy, zauważył, że od dłuższego czasu pękały mu- 
ry, a rysy były tak znaczne, że można w nie 
było włożyć trzy palce. Filip oglądut te manka- 
menta i za każdym razem wołał murarza, który 
je zgrabnie zat/nkowywał. Naprawa odbywała się 
w ten sposób, że murarz do rysów wkładał fcegły, 
a następnie narzucał tynkiem. ŚwiaaeK dodaje ze 
swej strony, że ów majster murarski nie wycho
dził prawie z kamienicy, co dzień bowiem okazy
wała się potrzeba nowej reparacji walących się 
murów.

() i Ł a r  ż o n y jako okoliczność łagodzącą 
przytacza, że rysy nie były znowu tak szeronie, 
aby można było pięć palców w sadzić; z najwięk
szą trudnością włożył on 2 palce! (Wesołość).

Świadek Leopold C z e c h ,  właściciel kaw iar
ni, mieszkał na trzeciem piętrze, a to w miejscu, 
gdzie się właśnie urwała ściana. Zwracał on kilka 
razy uwagę gospodarza na niebezpieczny rys w 
sklepieniu, który sięgał dachu, jednak „pan gospo
darz* nic sobie z tego nie robił.

Świadek Efroim D o l i  e r ,  kupiec, nie zau
waża! żadnych rysów, raz tylko zawalił sią u 
niego w kuchąi sufit, to też zaprosił „ p a n a  g o 
s p o d a r z y * ,  Który przyszedł, kazał załatać 
i wszystko było dobrze!

Jonas E h  r l i c h ,  kupiec, zajmował mieszka 
nie n? 2. piętrze, zeznaje zgodnie ze swoimi po
przednikami.

Abraham B y * ,  prywatyzujący, na dwanaście 
d»i przed katastrofą spostrzegł rysy w kuchni, a 
najbardzioj przestraszył się wówczas, gdy w oknie 
pokoju usunęła się deska. Stało się to na kilka 
miesięcy przed zawaleniem się domu. Gospodarz 
jeduak uspokoił go, a murarz wszystko ładnie n a 
praw ił

Świadek Ignacy W f n i a r z ,  budowniczy 
miejski, zaprzysiężony, daje dokładny obraz stanu 
zawalonej kamienicy. Katastrofa nastąpiła dnia 
17. maja, tj.  w poniedziałek. W niedzielę o go
dzinie w pół do 10. w nocy przybiegł do niego 
Aron Filip z żoną i prosił go, aby nazajutrz 
b a r d z o  w c z e ś n i e  przyszedł do niego i oglą- 
d ął kamienicę, w której były konieczne jakieś 
reparacje. O grożącem nicbezpieczeńtrwie Filip 
nic nie wspominał. To też na drugi dzień o godz. 
w pół do 7. rano przyszedł świadek do Arona F i 
lipa, a oglądnąwszy kamienicę, na której w k il
kunastu miejscacii w świeżym tynku spostrzegł 
rysy, przyszedł do przekonania, że dom runie lada 
chwila. K azał więc natychmiast mury w niektó
rych miejscach podstemplować, a sam tymczasem 
udał się do urzędu bu lowniczago, aby sprowadzić 
komisję. Nim się to jednak stało — dom runął. 
Przed udaniem się do M agistratu przestrzegł świa
dek lokatorów, aby natychmiast opnścili mieszka
nia, gdyż gruzi im niebezpieczeństwo.

Świadek Sara D o l i e r ,  żona kupca, matka 
2ga dzieci, byia w chwili katastrofy na ganku i 
razem z „panem gospodarzem* k rzycza ła : „gwałtu 
uciekajcie!" poczein zemdlała.

Świadek Jonas M in  d e s ,  kupiec, widział, jak  
mury w kilku miejscach były zarysowane, czy j e 
dnak rysy te groziły niebezpieczeństwem, tego nie 
wie, bo „na murze się nie zna“.

Świadek Zofja P o r  d e s ,  16-letnia rezolutna 
dziewczyna, opowiada bardzo szczegółowo o wzo
rowej gospodarce Arona Filipa. W  rysy wbijał 
murarz drzewo a następnie zalepiał je  wapnem. 
Gdy ktoś zwrócił jego uwagę, że taka  robota na 
nic się nie zdała, odpowiedział „jak mi płacą, tak 
ja  robię". Gdy rysy stawały się z każdym dniem 
znaczniejsze, zawołała Zofja Filipa i żonę tegoż, 
aby się przekonali naocznie o niebezpieczeństwie. 
Filip śmiał s i ę , żona zaś mówiła „bój się Boga, 
uważaj, aby to wszystko nie poszło na dół". N aj
bardziej zarysowane były mnry w wychodkach. 
Świadek jednak nie może podać szerokości rysów.

W  sprawie pożaru zeznaje św iadek , że gdy 
paliła się u nich ściana w knclini i Zotja dała znać 
o tem gospodarzowi, ten zamknął się w ..wojem po
mieszkaniu i kazał jej powiedzieć: „nie krzycz wa- 
rjatko, dlatego się tak dymi, że słońce siedzi w 
kominie". Następnie przybyła straż ogniowa i uga
siła ogień.

Tego samego dnia przyszedł Filip, wyjął j e 
dną połowę (lepszą) okna i d rz w i , które schował 
na strychu. Do babki zaś Zofji i do kilku jej 
przyjaciółek, przypatrujących aię tej manipulacji, 
powiedział: „Gdy przyjdzie komisja asekuracyjna, 
abyście o tem nic nie mówiły; wsżystko się spa
liło. Asekuracja zapłaci m i , a ia  wam za  to 
każę postawić dobry piec piekarski i nową ku 
chnię*.

Sprawka ta  jednak nie udała •iię, gdyż u rzę
dnik Towarzystwa asekuracyjnego, który przyszedł 
po połndnin i oglądnął spaloną kuchnię, dowiedział 
się o sprytnej manipulacji F ilipa, to też odeno- 
dząc, odezwał się de niego ; „Możesz pan jaż  na- 
powrót okna i drzwi powsadzać".
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Świadek E tla  E n g e l  zeznaje zgodnie s  in
nymi świadkami.

P . W i e r z b i ę t a ,  inżynier miejski, utrzy
muje, że głównym powodem zawalenia się aomu 
była ta  okoliczność, iz  mnry po za skrzynią spa
dową kloak przegniły i cegła skrnszała. P . W ierz
bięta z nakazu Magistratu b a d a ł  b u d y n e k  
b a r d z o  d o k ł a d n i e  i t o  n a w e t  k i l k a  
r a z y ,  j e d n a k  g r o ż ą c e g o  n i e b e z p i e 
c z e ń s t w a  n i e  s p o s t r z e g ł !

P.  K u ź n i e w i c z ,  budowniczy i radny mia
sta, zw ala całą winę na kanał, Którego dno było 
głębsze od fundamentów ŚwiaaeK broni p. F il i
pa, stara się udowodnić, źe nie mógł on w iedzieć 
o niebezpi czeństwie, a w  końcu dodaje, że w i
dział mary o sześciocalowych rysacn ( p r a w d o 
p o d o b n i e  w e  L w o w i e  — preyp. spraw.), 
które się nie zaw aliły.

P . K nźniew icz p r o w a d z i  o b e c n i e  b u 
d o w ę  p. Arona F ilipa.

Następnie przesłuchano jeszcze dwóch św iad
ków:  Jakóoa R e i s s a ,  podmajstrzego budowni
czego, który z«znał, iż  sklepienie w isiało w po
wietrzu, a mury pod tynkiem były silnie zaryso
wane, i Mikołaja B i s k u p a ,  podmajstrzego u 
p. K uźniewicza, który tw ierdził, że fundamenta 
były tylko w jednem miejscu przegniłe.

O godzinie 1it,2 przerwał sędzia rozprawę. 
Ewluzy ciąg dziś o godzinie 3. po południu.______

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Npra rfozdnfalt: o sian ie  orod zajón  we 

w schodnich pow iatach G alic ji, ułożone z ra  
portów statystycznych Towarzystwa gospodarskiego.

( P r z e d r u k  w z b r o n i o n y ) .
Żniwo przy sprzyjającej pogodzie postępuje po

myślnie.
Żyto wszędzie już wyżęte i pszenica banatka po 

większej części także. Sandomierska pod sierp gotowa. 
O stctniem i dniami zeszłego m iesiąca po wielkich upałacb 
spadły grady w Stryjskiem i Stanisławowskiem, połączone 
gdzie niegdzie z wielką ulewą i burzą.

D nia 28. lipca zniszczył g rad  w Firlejówee, w Zło- 
czowsJnem, pozostałą jeszcze na pniu pszenicę, również 
ęezmiona, owsy, groch, hreczkę, kikurudzę a nawet 
kartofle znacznie uszkodził. Grad ten powtórzył się w 
przeciągu godziny dwa razy i dochodził wielkości wło
skich orzechów, mocnym deszczem zalewany

W ynik dotychczasowy żniwa przedstawia się jak  na
stępuje :

P s z e n i c a  w Bułzkiem średnia. O statm em i dniami 
wielk.e gorąca w wieln miejscach ziarna przepaliły. 
W Żółk.ewskiem pod Kulikowem zebrano banatki z m or
ga 8 kóp ; kopa wydaje pięknego ziarna 28 garncy. W Sa- 
nockiem zbiór średni. Myszy i niezm iarka wiele szkody 
wyrządziły. W  oKolieacn JąrosłjTwia wiele pojawiło się 
n iezm iam . W Przemyskiem na kopy znacznie jest mniej 
niż zwykle. W  okolicy Sądowej W iszni spodziewają się 
przeciętnie około 8 kóp z morga. Z Samborskiego uska
rżają się na niezmiarkę, w Złoezowskiem pszenica w 
ogóle rzadka, obiecuje plon średni. W  Tnrnopoizkiem 
mają po 3 do 5 kóp z morgi Ziarno piękne. Koło Grzy- 
małowa zebrano po 7 ao 10 kóp z morga W Zbaraskiem 
na kopy zbiór dobry. Z iarno lównież p iękne; koło Topo
rowa, Brodów zDiór lepszy niż średni. W  okolicy Żó 
rawna, Rohatyna zebrano 8 do 10 kóp z morga. Kopa 
wydaje blisko korzec dobrego ziarna. W o’ olicy Podha- 
jec mają po 6 kóp z morga. Kopa korcuje. W Stanieła- 
wowskiem zbiór dobry, koło Horodenk. zebrano z morga 
po 10 kóp. Namłot będzie dobry. W  ob .licach Złoiego 
Potoka i Borszezowa m ają po 5 do 8 kóp z m o rg a ; wy
jątkowe nawet 10. W  Kołomyj skiem zbiór dobry i Średnio 
dobry.

Ż y t a  zebrano w Przemyskiem i Jarosław skiem  prze
ciętnie 4—5 kóp z morga. W ydaje około 75 kilogr. z 
Kopy. Z biór ten uważają za bardzo zły. Z iarno dorodne. 
W  Sanockiem mają po 5 - 7 kóp z morga. Kopa wydaje 
około 60 kilogi pięknego sueuego z.arna. W  S tan isła
wów tiem  po zestawienin plonu «ałej okolicy, przeciętnie 
z moig t liczą ziarna Korcy 6, słomy eetn wied. 24 
Ziarno dobre. Żyto mentońakie wydaje po korcu. We 
włościańskiem dużo jest chwastów i  wyki, to też wydae  
zaledwie korca. Koło Podhajec liczą na morgu kóp 
cztery ale ziarno dorodne i wydatek dobry. W Sambor- 
skiem zebrano żyta przeciętnie kóp 4’/,, namłot spodzie
wany dobry, z iirno  ładne. W  okolicy Kom arna jsbiór 
żyta dobry — 6 kóp z morga. Z kopy 80 kilogr. dobrego 
ziarna. W  okręgn Niemirowskiem liczą z morga kóp 4 
ziarna 125 kilogr z kopy. W  Żółkiewskiem zebrano prze
ciętnie 7 kop z morga po 100 kilogr. z iarna z kopy. 
W Złoezowskiem 6—8 kóp małego sn o p a ; po 1 hkt. 
z iarna z kopy. Około R adzi echowa po 8 kop z morga, 
k r pa wydaje 85 kilogr. dorodnego ziarna. W  Bełzkiem 
zbiór zły, chociaż na kopy zebrano po 12 kóp z morga, 
ale kopa wydaje zaledwo 50 kilogr. ziarna. U włośc!an 
jeszcze gorzej. W  okolicy Dobrom ila jes t żyta po 5 kóp 
na morgu. Ziarno piękne. W  okolicy Jez ierzan  żyta mało 
ale n&młotne. W  Tarnopolskiem żyta na morgu kóp 2— 4, 
k rpa  wyda korzec wagi 90 k ilogr. W  Zbaraskiem żyta 
mało 3—5 kóp, ale nam łotne i bardzo piękne. W  Koło- 
myjskiem zebrano po 6—7 kóp i spodziewają się dobrego 
namiotu.

J ę c z m i e ń  dośeiga, m iejscami już kosić zaczynają. 
W  ogóle do i r e ; zwłaszcza wczesne, gdzie nie zrzadły 
skutkiem posuchy.

O w s y  wyborne. K anarek już się kosi. W  okolieeeh 
Zbaraża spodziewają się o—7 kóp z morga, a z kopy naj
mniej 100 kilogr. ziarna. (Dok. n a s t )

Rubryka .Nadesłane* nie pochodzi od Redak
cji, k tóra też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A  D  E  8  L  A  N  E.

h u lorow y, czaru] i b ia ły  atłas je 
dw abny, m etr po c i. 7 5  do zł. 10'65 (w 18 
rozm aitych gatunkach) przesyła do domu, w całych 
sztuczkach lub według żądanej m iary, wolne od cła, 
skład fabryczny towarów jedw abnych G. Henneuerpa 
(c. i k. dostawca nadworny) w Zurychu. Próbki od
wrotnie. Porto listowe 10 et. 3

3°/0 L O S Y
anstrjackiego Banku kredytowego ziemskiego 

rocznie 6 ciągnień
Główna wygrana złr. 50.000

jakoteż 2009 2

4 ° / 0 L O S Y
w ęgierskiego b a n k a  hipotecznego

rocznie 3 c iągnienia
Główna wygrana złr. 50.000

korzystne dla lokacji kaucji sprzedajemy po niżej 
Kursu dziennego

SOKAL i LILIEN
DOM BANKOWY 1 KANTOR WYMIANY.

Polecenia z prowincji w] konujeuy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji, także za zaliczką.

Nadesłane z Lubienia.
Zapobiegając mylnym pogłoskom donosimy, 

iż z powodu manewrów w Lubieniu, kąpiele 
przerwane nie będą i korzystać z takowych mo
że każay aż do końca sezonu t. j. do 20 września 
bież. roku.

Zarząd Z akl kąpt w Lubieniu,
Główna wygrana teł. 200.000.

Ł O S T miasta Wiednia
sprzedaj3 za gotówkę po kursie dziennym

także na

spłaty miesięczne po eł lO .

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie. 2

Apteka RLCKEKA we Lwowie
poletL (3)

Rosę piękności ijwszelkie inne kosmetyki i pachnidła, 
tak przezemnie jakoteż przez inna firmy ogłaszane.

Przegląd polityczny,
Lwów 11. sierpnia.

Dowiadujen-i, się, 4e p. m i n i s t e r  o 
ś w i a t y  zapowiedział Duimistrzowi Bochui swó 
przyjazd do tego miasta. Zdaje się, że dr. Gautsch 
spełni tę obietnicę w dzień otwarcia gimnazjum 
tamtejszego.

P ose ł  T u e r k  zdawał dnia 8. bm. n a  zgro
madzeniu ^rzekomo wyborczem s p r a w ę  z 
s w y c h  c z y n n o ś c i  p o s e l s k i c h .  Zgro
madzenie liczące zaledwie sześćdziesiąt osób za- 
wotowało posłowi zaufanie. W spominamy o tern 
zgromadzeniu tyiko dlatego, by wskazać naszym 
posłom, że nawet antysemiccy posłowie poczuwają 
się do obowiązku zdawania sprawy.

Czeski z j a z d  n a u c z y c i e l s k i ,  który 
się odbył w Pradze dnia 9. bm. liczył przerzło 
2000 uczestników, między tymi 400 z Mo* a wy, 
których przyjmowano demonstracyjnie. Między 
innemi uehwalono, że szkoły czeskie ludowe mo
gą  podlegać tylko Radom szkolnym z Czechów 
złożonym.

Ciekawą i l u s t r a c j ą  d o  s t o s u n k ó w  
p r a s o w y c h  w A u s t r j i  jes t  los, jaki spotkał 
w Pradze artykuł Pesłet L loyda  w sprawie Gyu- 
lay-Jansky 8ady węgierskie nie dopatrzyły nic 
zdrożnego w tym artykule, napisanym wprawdzie 
stanowczo przeciw temu wszystkiemu, co w owej 
sprawie mogło obrażać narodowe uczucia Węgrów, 
ale — jak zresztą zawsze ten dziennik pisze — 
w sposób poważny. W Pradze, jak  już donie
śliśmy, zostały skonfiskowane wszystkie dzienni
ki, które artykuł ten reprodukowały. Obecnie do
noszą z Pragi, że uznano w tym arlyknle — 
o b r a z ę  m a j e s t a t u  Pest, L loyd  i o l raza  m a
jestatu — to brzmi bardzo dziwnie. Pest. L loyd  
uczuciom dynastycznym zawsze silny d a je  wy
raz — a w dodatku jest pismem wyrażającem 
zazwyczaj opinje i dążenia węgierskiego stron
nictwa rządowego. W obec tego i w obec faktu, 
że Sądy węgierskie nie znalazły nic zdrożnego 
w owym artykule, konfiskata jego w Austrji i 
uznanie w n ra obrazy majestatu, charakteryzuje 
nasze stosunki prasowe w sposób, którego wła
śnie z powodu tych stosunków dokładnie określić 
nie możemy.

W Styryjskich kołach słoweńskich panuje n ie 
zadowolenie z powodu n i e o b s a d z e n i a  p r z y  
S e m i n a r j  u m  marburskiem posady n a u c z y 
c i e l a  j ę z y k a  s ł o w  e ń s k i e  go. W ostatniej 
sesji sejmów j j  byłą sprawa ta przedmiotem in 
terpelacji do Rządn.

Poseł do Rady państwa z małych posiadło
ści w I -ainie p. Adolf O b r e z a  ma ałożyćz po
wodu choroby m andat poselski. W miejsce jego 
będzi* wybrany poseł sejmowy Hinko D o l e  n o c .

Według zapewnienia Pol. Cor. w liście z 
Budapesztu, zmiana frontu dokonana przez um iar
kowaną opozycję w sprawie armji stoi w związku 
z faktem, że p r z y w ó d c a  o z o z y e j i  hr .  A p -  
p o n y i ,  p r z e s t r a s z o n y  w r a ż e n i e m ,  jakie 
j e g o  o s t a t n i a  m o w a  s e j m o w a  w y w a r ł a  
w s f e r a c h  k o m p e t e n t n y c h ,  wystosował do 
osobistości zajmującej wybitne stanowisko u dw o
ru pismo, w którem objaśnia swoją mowę i za
strzega się przeciw temu, jakoby chciał w czem- 
kolwiek naruszać całość armji. Mimo prywatnego 
charakteru lirtu przeznaczeniem jego było dostać 
się do wiadomości cokolwiek szerszej. Koła inte- 
sowane były też wkrótce poinformowano o treści 
listu.

Na odbytych dnia 8. b. ra. z g r o m a d z e 
n i a c h  l u d o w y c h  w Gran, R aab , Ycszprim, 
Wielkim Warazdyuie w sprawie Edelsheim -Jan- 
*ky było b a r d z o  w i e l e  u c z e s t n i k ó w .  P rzy
jęto znane rezolucje.

Arcyks. R u d o l f ,  A b r e c l i t  i L u d w i k  
W i k t o r  wyrazili w piśmie wystosowanem do 
burmistrza peszti ńskiego, ubolewanie, iż z po
wodu witlkich manewrów nie będą mogli być 
obecni na  jubileuszowej uroczystości zdobycia 
Budy.

Jak  donoszą z Petersburga, złożył dn ia  8. 
b. m. P aw eł  D e r o u l e d e  imieniem ligi patrjo- 
tów n a  g r o b i e  A k s a k o w a  trójkolorową ko
kardę i wieniec ze wstęgami kolorów alzackich z 
napisem : , Patrjocie rosyjskiemu przyjaciele Sko- 
bielewa".

lem p s  omawiając zjazd w Gasteinie, piszej: 
„Dawniejsze zbliżenie Rosji do au trjacko-niemie- 
ckiego p r z y m ie r z a n i e  p r z y n i o s ł o  A u s t r j i  
i N i e m c o m  p o m y ś l n y c h  r e z u l t a t ó w .  
Rosja nie spełniła  jeszcze swej misji politycznej 
w Azji | na Wschodzie i prz3 ciągle ku B osfo
rowi i Oceanowi Indyjskiemu

Budap. Corr. z a p r z e c z a  p o g ł o s k o m  o 
podróży następcy tronu do Rosji lub Tryestu i 
Malborghetto.

Now. W r. twierdzi, że staraniem Rosji jest 
n a  wypadek wojny między Niemcami a F rancją  
otrzymać obie strony w niepewności co do za
miarów rosyjskich. Chwila ta rozstrzygnie, czy 
nowe zwycięztw» Niemiec są dla Rosji ko
rzystne.

K r ó l  s e r b s k i  o d j e c h a ł  d. 8. bm. w to
warzystwie ministrów z Belgradu d o  W r a n j i  
celem o d b y c i a  n s p e k c j i  skoncentrowanych 
tam w o j s k .

Z Londynu donoszą, że w Ministerstwie 
spraw zagranicznych zwraeają teraz baczną uwagę 
na z a m i e r z o n e  p r z e z  R o s j ę  z a j ę c i e  
p o r t u  L a z a r e w a  na  półwyspie Korea, lako 
contrecoup za poprzednie obsadzenie portu H a 
milton przez Anglików. Ponieważ Anglja sama 
nie ma prawa protestować przeciw temu, s ta ra  
się przynajmniej o to, aby Chiny oparły się temu

stanowozo, a wtenczas dopiero znalazłaby się po
ra do interwencji angielskiej, którą podobno Niem 
cy obiecały popierać.

Socjalista austriacki Karol S c h u l z e  w y d a 
l o n y  został dnia 8. bm. z B e r l i n a .

Do Extrablattu  donoszą i  L ondynu : I raae  
sułtana zarządza u t w o r z e n i e  d w ó c h  n o 
w y c h  k o r p u s ó w  a r  ra j i, które mają być s ta 
cjonowane w Macedonii.

Do W iener Allg. Z tg, donoszą z L ondynu : 
D r u m u o n d  W o l f f  zamianowanym być ma 
w miejsce B a r i n g a  reprezentantem Anglji w 
Kairze. Postanowiono ponownie zająć Dongolę. 
Wo wrześniu rozpocznie się pochód wyłącznie 
egipskich wojsk ku Dongoli.

D nia 8. b. m. odbyły się w Gondawie i w 
Brukseli w i e l k i e  d e m o n s t r a c j e  n a  ko-  
r s y ś ć  p o w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o s o w a 
n i .8  ̂ Wzięło w nicn udz.ał przeszło 15.000 robo
tników. Spokój nis  został nigdzie zakłucony.

Mnożą się znowu wiadomości o n a p a d a c h  
b a n d  A r n a u t ó w  n a t e r y t o r j u m  s e r  b s k i e .  
pod Prepolacem zabito strażnika granicznego, w 
Gavas zamordowano proboszcza wraz z żrną, 
córkę zraniono ciężko, a Wójtowi w Koloiaz spa
lono cały dobytek.

Nota R o s e b e r r y ’ e g o  w sprawie Batum u 
kładzie nacisk na  to, ze Rosja nie może bez 
z e z w o l e n i a  innych m o c a r s t w  n a r u 
s z y ć  żadnego artykułu t r a k t a t u  b e r l i ń 
s k i e g o .  Artykuł 59 w iąźe Rosję. Protokół kon
gresu dowodzi, 2e mocarstwa uważały artykuł za 
wiążący. Z  tych powodów Anglja nic może uznać 
postępowania Rosji.

Tureckie Ministerstwo opraw wewnętrznych 
ogłosiło rozporządzenie, dotyczące n i e k t ó r y c h  
z m i a n  w o r g a n i z a c j i  w o j s k o w e j .  Armia 
regularna liczyć będzie w Euiopie 60.000 ludzi; 
bataljon pu 600 ludzi. Obowiązek służbowy dla 
ludności europejskiej trwa dwa lata. Konskrypcja 
obowiązuje o i  18 do 40 roku życia. W Stambule 
rozpoczęto już obliczenie ludności. W Salonice 
tworzą z gorączkową szybkością dwa stałe kor
pusy. W Macedonj. i Anatolji mają być utwo
rzone armje rezerwowe. Główne kwatery znajdują 
się w Korsowie i Trapezuncie.

W Belfast panuje silne wzburzenie. U trzy
mują, że od soboty w skutek zaburzeń 11 osób 
strac.ło życie, a 136 zostało rannych.

T e lu r a i  Hasia „D zinila P o l i n f
Buda-Peszt 11. sierpnia. Przybył tu jenerał 

P e j a c s e v i c s  i objął komendę.
Dziennik urzędowy ogłosi dziś odręczne pi

smo cesarza do prezydenta ministró w Tiszy. W  
phm ie  tera wyraża monarcha, że doszło do jego 
wiadomości, iż w Królestwie węgierskiem panuje 
zaniepokojenie i dlatego pragnie w tej nie
zwykłej formie i w sposób niedopuszczający ża
dnej wątpliwości dać wyraz swojemu usposo
bieniu.

W i e d e ń  11. sierpnia. Wczoraj otruł się tu  Jakób 
R a p p o p o r t ,  „faiseur® i znany finansista, którego n a 
zwisko gło iuem się stało w chwili założenia Laenderban- 
ku Powodem samobójstwa była ru ina Aliansowa w sku
tek gry giełdowej.

Telegramy biura koresp,
Wiedeń 10. sierpnia. Hr. Go r o n i n i  prezy

den t Towarzystwa nadmorskich schronisk, za
przeć wiadomości o wybuchu cholery w Grado

Wiedeń 10. sierpnia. Wczoraj popołudniu od
jechało 400 pielgrzymów do Lourds.

duda Peszt 11. sierpnia. Przybyli tu jenerał 
P e j a c s e v i c 8  z Wiednia i m inister T i s z a  z 
Geszt.

Buda-Peszt 11. sierpnia. Dziennik urzędowy 
ogłusza dziś następujące o d r ę c z n e  p i s m o  
c e s a r s k i e  do T i s z y :  Z ubolewaniem zro
biłem to spostrzeżenie, że niektóre w ostatn ich  
czasach przedsięwzięte zmiany osobowe w armji, 
dały powód do rozmaitych interpretacyj b łę 
dnych, które znów mogłyby doprowadzić do bez
podstawnego zaniepokojenia i obałarauc m a  opioji 
publicznej, jak  niemniej dc pożałowania godnego 
zamącenia i»tniejących do tej pory dobrych sto
sunków pomiędzy ludnością a armją w krajach 
mojej węgierskiej korony. Ubolewać należy z te 
go powodu tern więcej, ile że wspomniane zm ia
ny osobowe wcale nie naruszają  jakichkolwiek 
prawnych lub konstytucyjnych ustaw i miały za 
podstawę jedynie względy militarno-służbowe. 
Wiec też w zystkie wyciągane ztąd w sposób 
błędny wnioski, muszą tem samem odpaść, jak 
kolwiek zarazem jest to rzeczą do pożałowania, 
aby z powodu kilku zajść poddawać cała arrnję 
pod sąd nieprzychylny. Duch wspólnej armji, 
zawierającej w sobie wszystkie ludności rao- 
narehji, jest i nie może być inuym jak ten, któ

ry ożywia najwyższego jej dowódcę, w czem 
właśnie lezy najpewniejsza rękojmia, że i w 
przyszłości duch ten  nie będzie nigdy opanowa
ny przez jakąkolwiek inną tendencję, jak  tylko 
przez współubiegające się starania  w wiernem 
spełnianiu obowiązków. Ten obowiązek armji 
obejmuje nie ty k o  ochronę monrrchji na z e w 
nątrz, lecz gdy ta armja stoi zdała od wszelkich walk 
Stronnictw politycznych, dla utrzymania pokoju 
wewnątrz również ochronę prawa, a tem samem i 
prawnie istniejących instylucyj konstytucyjnych, 
Tylko rozmyślna nieznajomość rzeczy, lub n ie
czyste motywa mogłyby zatem przywieść dc tego, 
aby armję, która w wojnie i pokoju zawsza wier 
nie i ochoczo spełniała obowiązki swoje, stawiać 
w sprzeczności z prawdziwym patrjatyzmem, 
ustawami krajowemi i konstytucją. Jakkol
wiek powinienbym wierzyć te raz ,  że wo b e c  
bezstronnego i nienamiętnego rozważenia faktów 
zapanuje wnet wśród lojalnej ludności usposo
bienie spokojniejsze, to jednak, na wypadek, gdy
by skutkiem dłuższego trwania tych interpretacyj 
błędnych, zaniepokojenie obeimowało coraz szer
sze koła, a obopólna rozgoryczenie ustawicznie 
podsycane, doprowadziło do ubolewania g o 
dnych następstw, w takim razie w pełnem zau
faniu do pańskiego wypróbowanego patrjotyzrau 
i w zupełnej zgodzie ze zuanemi mi zapatrywania
mi Pańsku  mi w tej mierze, jestem  przekonany, 
i czego sobie życzę, iż Pan sprawie tej poświęcisz, 
szczególną uwagę swoją i zarządzisz wszystko po
trzebne, aby o ile tego okaże się potrzeba, lud
ność była wszędzie należycie objaśnioną i pou
czoną. Gdyby mimo to ponawiić się miały 
gdziekolwiek występne przeciw prawu i niegodne 
agitacje lub so n ie  podejrzeń, w takim razie 
wystąpisz Pan  przeciw nim z całą surowośoią 
pra.wa. I s c h l  7 sierpnia 18h6. FranciseeJc Jó- 
eef m. p. Koloman Tisza m, p.

Bad Gastein 10. sierpnia. W spaniała pogoda 
trwa bez przerwy. C e s a r z  a u s l r j a c k i  odbył 
dziś rano przechadzkę do Koetischthal z c e s a 
r z o w ą ,  która po wczorajszej niedyspozycji zu
pełnie już wyzdrowiała. Na Straubingerplatz  ruch 
ożywiony. Plac zapełniony wyładowanemi w oza
mi pocztoweiui, które odwożą do Lend pakunki 
i służbę. C e s a r z  n i e m i e c k i  wziął rano o s ta t
nią kąpiel. Wyjazd nastąpi o godz. 1 */2 z połu
dnia. Do Salcburga przybywa Cisarz W ilhelm o 
godz. 5, a ju tro  o godz 3 */2 popołudnia odjeżdża 
.iulej. Cesarz austrjacki opuszcza jutro o go
dzinie 4 rano G aste in ,  a o godz. 1 0 1/, rano 
przybywa do Iszlu.

Dziś rano złożył H erbert  B i  s m a r k  wizytę 
K a l  n o k y’ernu.

Arcyksiężna M a r  ja  W a l e r  j a  przybywa 
do Gasteinu dnia 12. b. m. wiei zorem.

Bad-Gastein 11. sierpnia. Plac S traubingera  
przedstawiał przy odjeździe cesarza W ilhel
ma ten sam widok jak  przy spotkaniu m o n a r 
chów w niedzielę. Okna były gęsto obsadzone. 
Przed  zamkiem kąpielowym stanęła  świta, ks. 
Bismark z małżonki, hr. K a l n o k y  i inni dy
gnitarze dworscy. Księżna Bmmark i inne damy 
z arystokracji wręczyły cesarzowi niemieckienri 
bukiety, które tenże kazał złożyć do powozu. 
Serdeczne pożegnanie cesarzy zrobiło na wi
dzach głębokie w rażenie. Gdy powóz ruszył, 
zaintonowała muzyka hymn pruski, a publiczność 
wzniosła głośne okrzyk'. Cesarz austrjacki pozo
s ta ł  na terasie tak długo, dopóai powóz cesarza 
był widoczny, poczym opuścił plac wśród owa- 
cyj. Później przedsięwziął cesarz z cesarzową 
wycieczkę w okolice. B i s m a r k  odwidził przed 
południem K a J n o k y e g o ,  który wrócił Lz nim 
do Schweigerhaus, gdzie pozostał przez czas 
dłuższy Po połDdnra o godzinie 4-tej przedsię
wzięli obydwaj JypLm aci dwugodzinną wycieczko. 
O godzinie 7 7 a złożył hr. K a l n o k y ,  który od
jeżdża jutro  o godzmie 8. rano wizytę ks. Bis-
m a rk e w i.

Bad Gastein 11. sierpnia. C e s a r z  n i e 
m i e c k i  i ks.  W i l h e l m  odjechali wczoraj o 
godz. l ’/i w południe. Cesarzowa auetrjacka 
złożyła cesarzowi niemieckiemu w południe wi
zytę pożegnalną. Cesarz austrjacki udał się o 
godz. 1. do cesarza Wilhelma i pozostał tam  aż 
do oduzdu. Odprowadziwszy gościa do powozu 
uścitLął go kilkakrotnie. Równie serdeczne było 
pożegnanie Ct-sarza z księciem W i l h e l m e m ,  
Publiczność przygotowała m onarchom głośne 
owacje.

Salcburg 11 sierpnia. Cesarz niemiecki, w i
docznie odświeżony kuracją Gasteinską, przybył 
tu o godz. ó. m inut 5. przyjęty przez reprezen
tantów władz krajowych i miejskich. Cesarz za
jechał Jo hotelu Europejskiego i odjeżdża ju tro  
do Babelsberg.

Salcburg 11. sierpnia. Na obiedzie u cesa
rza niemieckiego była wczoraj wielka ks. S a s k o -

w o j  m a r s k i ,  ks.  W i l h e l m ,  ks. B 6 u s z ma * 
zouką, namiestnik, m arszałek  krajowy, burmistrz, 
szef  sekcyjny C t e d i k ,  radca dwoiu  K l a u d y  
major T a c b a u e r  i świta cssarska.

Belgrad 10. sierpnia. K r ó l  powrócił wczo- 
r i j  z Niszu.

Ateny 10. sierpnia. M a u r o k o r d a t o  został 
zamianowany posłem w Petersburgu.

Berlin 10. sierpnia. Minister G i e r  8 przybył 
tu wczoraj i zamieszkał w pałacu poselstwa ro* 
s j jsk i tg o .

Paryż 10 sierpnia. P rzed  ceatralnem  biurem 
pomieszczeń odbyła się znowu demonstracja kel
nerów. P rz jsz ło  przytem do zatargu z policją, 
ktćrn rozprószyła zgromadzenie, a t rzech uczest
ników uwięziła.

Londyn 10. sierpnia. Komisja wybrana dla 
zbadania przyczyny ogólnego upadku interesów, 
postawiła wniosek, ażeby zamianowano specjalną 
komisję do studjowania kwestji obiegu monety. 
Utrzymują tu, że wniosek ten ma być wkrótee 
wykonanym.

Beblin 11. sierpnia J e n e ra ł  W e r d e i  od
wołany został z Petersburga , gdzie bawił jako 
pełnomocnik wojskowy i m ianowany został ko
mendantem  Berlina.

G i e r s  złożył przedpołudniem wizytę w Mi
nisterstwie spiaw  zewuętrznych, poczem odjechał 
o godz. 2 ‘/j do Franzensbadu.

i-ulda 11. si« rpnia. Wczoraj przed południem 
otwmcą została Konferencja biskupów.

Londyn 10. aierpnia. W  Izbie gmin odbyło 
się dalsze zaprzysiężenia deputowanych. G l a d -  
s t o n e  oświadczył, iż przyjmuje wybór w Mi- 
d othiun. poczem zarządzono nowy wybór z Loich.

Uublm 10. sierpnia. Do Belfast odszedł zno
wu oddział, złożony z piecnofy i jazdy w ogól
nej liczbie tyciąca ludzi. Tutejszy naczelnik są
downictwa udał się do Belfast, ażeby n a  czas 
rozruchów nadać wszystkim wyższym oficerom 
milicji władzę sędziowską. W Belfast powtórzyły 
się wprawdzie wczoraj wieczorem rozruchy ; po
licja i wrjsko stłumiły je jednak. W no ty  nie 
było zbiegowisk. Zdaje się, że rozdrażnienie u- 
mysłów ustaje. W razie ponowienia się rozru
chów, spodziewa ią się ogłoszania stanu  oblężenia.

Belfast 10. sierpnia. Godzina 9. rano, R oz
ruchy nie Uotały. Tłumy nie zmniejszyły raę. 
Pol cja używa breui palnej. Liczba osób rannych  
od soboty wynosi 130 osób.

Nowy-York 10. sierpnia. Według wiadomości 
uadeszłych z nadgranicy meksykańskiej, redaktor 
C u t f i n g , k t ó r y  miał być odwieziony do C h iu a -  
hua udał się pod opiekę gubernatora  Tet&i, 
ponieważ obawiał się, że bedzie zabity.

Wiadomości giełdowa
H ie d e ń  doi« 11. sierpnia godzina 10 win. 40 Akcje 

tredytowo *8410 Anglo-Auitr. 1 1 1 — Akoje banita Union 
7375, Kolej Kai ula Ludwika 19410, Poh-A* 1 1 6 —,
lienta papierowa  ----- , Listy zastawne galie. banku bipot.
— , 4'/* Galicyjski bank k.ajowy 96 85, Obli f i  4*/»*/«

fozyciki Krajowej z t o k u  1888 96 —, ’ Losy i  rokn 
864 — , hiantienudnr 10 01, Bubel papterowy 1'22'/,. 

Uposobieaie: niejednostajne.
H P d f n  dnia 10. sierpnia godz. 5. min. 51 Jednolity 

dług p.ństw. w banknotach 85 85, w siebrze 86*5, Ruuta 
w ciocie 1*1 z ), 5*', austr. rent. marcowa 102*30, Aksje 
i uuku wiedeńskiego 872'—, kredytowi go 28410, Londyn 
126 20, Arebro — —, Napoleon lor 10 01, l i . kat ees. 
men. 5'95, 100 nuiui. niemieckich 61*85.

B e r l in  duła 10. sierpnia godz. 4. min. 45 Rosyjskie 
banknoty 198 25, Ak-óe kiodytowe 461-—, Lombardy 
189'—, Galicyjskie 78'20, Kolei rumuńskiej 6190 , Austrja
cki e b.nznjty 16175. Po zamknięciu giełd] : kiedytowy 
 , Lombardy —*—.

F a r y i  S*/, Renta 82 87.
l i  i g r a m y  *boko\oe  dnia 10. sierpnia — W i e 

d e ń :  Pszenica — *—, do —*—, złr., żyto — ■— do —*— 
złr., jęczmień —■— do —*— złr., kuk<ir«Jza —*— de 
—*— złr., owies —•— na — —, okowita pr. 10.060 liter 
procent 2575 do 26'— złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100
Kilogramów (na. wiosnę) 815  do 81 6  złr., rzepak 
(na sierpień) —.— złr. B e 1 1 i n : Pszenica ii łta
(lipiec) 156 59 marek, żyto —*— marek, spirytus 
locu 39'— m., olej rzepakowy —■— m. P aryż" : mąki 
195 kigr. 48 50 fr., olej rzepakowy —*—., spiryiuj —*— fr.

JSafta.  W i e d e ń :  dnia U . sierpnia : 13 25 do 18'50 
B r e m a : 6 zu do —*- H . m b u r g :  626 ua sierpień
6 25. na slerpień-gruaz. 6 iu .  A n t w e r p i a ,  i a sierpień 
—*—■ N o w y - Y o r k :  6 7t . F i l a d e i f j a :  6*'/*.

Prayjechali do Lwowa
dnia 11. sierpnia I83o «■.

H O TEL FRANCUSKI. Il&  F . Michałowski, z Bia
łej Cerkwi. B. Falkow ska, z W ołynia. M. Kuezalska, z 
W ołynia. P. Grudzińska, z Krynicy. O. M ihuliniec, z 
B elgji A. Konnfeld, z Czerniowiee. I. Blasehke, z W ie
dnia. R. W ierzbicki, z Monasterzysk. A. G aspari, z 
W iednia.

HU_ EL ŻORŻA. A. hr. P o to .k i, z Krzeszowie. I. 
S tarzyński, z Baranowa. S. Koźmian, z Krakowa. K. 
Ochocki, z Mołos .sowie, T- W asilewski, z Bieńkowie. O. 
Sala, z Wysocka.

H O TEL EU R O PEJSK I. H. Chiliński, z Sanoka. A 
Kerm enlc, z W iednia. Janowski, ze Stryja.

rozpoczyna się rok szkolny dnia 1. W rześnia . Zgłoszenia o przyjęcie 
uczniów nadsyłać można bezzwłocznie do Dyrekcji szkoły. K andydat 
winien udowodnić, że ukończył przynajmniej szkołę ludową i rok szesna
sty życia. Całe utrzymanie roczne ucznia (wikt, mieszkanie, ubranie 
. praniej kosztuje 150 złr. w. a. Ubodzy mogą uzyskać przyjęcie bezpłatne. 
Bliższych wyjaśnień udziela
3199 2 - 3  3 D 3 ? - r © 3r c j a , _

ANTONI ROZMANIT
FABRYKA PM0W a¥m  fsOROGATÓW KAWY

w Rakowicach pod Krakowem. 
Kantor i skład główny w Krakowie

(obok bramy Florjańskiej we własnym domu).
W yrabia różne gatunki eykorji z m aterjału surowego krajowego własnej

M aterjał surowj krajowy czyli korzeń eykorji uprawiany w naszych 
glebach, według analizy chemicznej, dokouanei w laboratorjum akademji 
przemysłowo-technicznej w Krakowie posiadu d a lek o  w ięcej części 
pożyw nych i goryczkow ych eykorji w łaściw ych niż taki 
sam  korzeń zagraniczny.

Mając zatem m aterjał suiowy wyborowej jakości, cykorja moja rywa
lizuje zwycięzko z wszelkiemi wyrobami zagranicznemi tego rodzaju majac 
nad niemi tę jeszcze przewagę, że je»t k rajow ą 1 tań szą . ’ 

Fabryka poleca następujące gatunki (nazwy):
Cykorję krakow ską gors ka. w paczkach okrągłych i bilo. 
K aw ę śrutową fran cu ską, dajauą odw .r klarowny.
K aw ę krakow ską w pudełkach */, i ‘ ,  kilo z widokiem Krakowa 

(nie z P r iu )!
Cykorfę pakow aną w szk lan kach  (pakunek bonburencyjuy) 
i K aw c figową.

Mam m d^ieję, że Szanowne Panie i gospodynie oceniając dobruć 
moich wyrobów, ich wyższą wartość od szumnie reklamowanych l»brvkatów 
zagranicznych, poprą usiłowania podjęte r.a racjonalnej podstawie, ągodnie 
z interesem własnym i krajowego ] rzfu ysłu.

W yro b y  m oje  są  do  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  zn a c zn u  je z y c h  
h a n d la c h ,  2112 10—58

Do Panów „Fritz Muller I Spółka” w Nagy-Boc&kó.
^izyznaiiii Panom w swoim czasie na moje imię kwota około 200 rubli, przez 

komisję likwidacyjną byłego 1 warzystwa akcyjnego eukrowarni „Zbrucz,” przek 
zauą mi była przez tę aomisję do wypłaty z funduszu, osobno Hr. Wi L. wydzierża
wionej ziemi 60 morgów akcyjnego Towarzystwa własnej. Ponieważ jednak główny 
dzierżawca cukrowni BZbrucz“ p. Er. osobnego najmu powyższych 61ciu morgo w nie 
uznał, przeto i żadnego funduszu nie było!

Gdy w bieżącym roku cuki aw iia „7brucz“ wcale wydzierźawną nie została, 
a więc przypadającym czynszem za owe UO morgófl komisia likw idac-jna a w gło
dnie dzierżawca tej ziemi lir .  W ł. L. lozporządzać nie m rgli, ofiarował się mi ten 
pan n a d n i u  13. c z e r w c a  b. r. tę kwotę gotówką zapłacić, k io m  ja  — pomny 
Ich niegrzecznego lisiu  z 15. m aja b . r. nie przyjąłem , niechcąc nigdy nic więcej 
z Panami mi :c do czynienia! . o j  i

Na ostatek nie mogę nie zaznaczyć uwagi mojej, że Panowie już w zeszłym 
roku w liście swym z 1. lipca  dopuściliście się przecie mnie pośredniego lub też 
bezpośredniego kłamstwa, strasząc mnie jakoby doniesieniem p. Jan a  S z W ołoezysk, 
iż owe pieniądze mnie doręczone zostały. Czy p. Jan  S. wprowadził Panów w .. i, 
lub czy Panowie przekręciliście doniesienie p. Jan a  S. nie jes t rzeczą mej odpowiedzi 
na Ich przezorne a tak niegodziwe wezwanie nmicszczone w Nr. 170 „Gazet] Narodowej.®

W  Pudwołoczyskach, 5. sierpnia 1886 r. 2210 3 - 3
S .  'Ł ćC ^ cL zle lsk J ..

im m m m m m m m m  m  im m m m m  

f i l  L A ^ D A B Z

„ŚMIGUS A“
na rok 1887

" b o g r a t ©  i l - u . s t r © T x r a x i 3 r

opuści prasę w Wrześniu 1886 r.
Prenumeratorowie „Ś  m i g n ą  a”  którego kwartalna 
prenum erata wynosi 1  złr. 380 ct., otrzymają powyższy j 

kalendarz bezpłatnie. j
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lepsze 1 tańsze niż l̂ ażda konkuiłencja
dostarczają

H ' C r B E T E 3R ,  i  H A N K E  w e  L W Ó W
2155 4—0

„ŚMEGCJSA”
dwutygoamka Humor,stycznego

wyszedł N r .  1 5 .  z bogato kolorowa- 
nemi ilustracjam i.

Prasa polrka ja k i to: „Dziennik 
Polski," „K urjer Lwowski," .Nowa 
Reforma," „Tygodnik Tllustrowany," 
„.Huszcz," „Kłosy," itd. uznały „Śm igu
sa" za wyborne pismo humorystyczne.

Adres Redakcji L w ó w , H a lic k a  
liczb a  46 .

Prenum erata k w a r t a l n i  t y l k o  
11 z ł . 1.  2 0  e t .

Zmiana mieszkania.
Mieszkom obecnie przy placu Halickim 
1 14, I piętro (gdzie K sięgarnia Polska) 

i ordynuję od 9—1 d 3—5

M . ]>. L iso w sk i,
2017 11—0 Dentysta.

Ci
i łblegratUtka pocztowa

poszukuje j osady L isty  adresow an. 1>. J .  
orzyjirowaó bedtie z grzeczności handel 
Stanisława K h e r a  ul. Halicka i. 48, 
2219 Lwow. 2—2

BROWAR PIWNY
w Bakoiiczyeaeh,

jeden kilometr od Przem yśla oddalony — 
do w yizL .iaw ienii., począwszy od 1, paź
dziernika b. r. Bliższe szczegóły udziela 
Zarząd dóbr JO . H ieronima księcia L u 
b o m i r s k i e g o  w Bj.końezycacn, poczta 
2215 Przemyśl. 2 —6

u pewn-go urzędnika znajdz e dwóch 
dobrze prowadzonych uczniów sto
sowne umieszczenie i sumienny 
opiekę. Na żądanie rozmowa nie
miecka. Bliższa wiadomość w Admi- 

n is tra t j i  Gazety Lwowskiej.
2214 2 - 3

W dow a z 3giem dzieci po 
żołnierzu polskim 

z r. 1853, który poświecił wszystko dla 
Ojczyzny, po długiem iuła<:twie po obcych 
krajach smutnie życie zakończył zostawia
jąc żonę i dzieci bez funduszu i sposobu 
■ Io życia. Nieszczęśliwa po stracie wszyst
kiego dotknięta wielldem ubóstwem, ocie
mnieniem i chorobą, blaga o litość Szań. 
Rodaków nad sobą i sierotami.

K .  JR.
Ulica Spadzista liczba 11.

Zimne i  gorące
Ś N I A D A N I A

oraz 2002 9 7 —0
w yb o rn e  ta w i.ze  i  w ic ie

Piwo Pllzne«4>d) litra  34 ct., flaszka 17 ct 
Piwo Bawnrskie Cnlakioh. Portor aogloltkl 

Wina i t. p poleca
B A M I E L  D E L I K A T E S Ó W

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, ulico C horąibiyzna.

Pomieszkania
w iiksze i  mniejsze

Ulica B ry iw s fc i Nr. 8
(od niedawna przedłużona do ulicy Mid-t 

kiewicza).

Ulica Podleistiena Nr. 4 i 6
(przedłużenie ulicy Jagiellońskiej przy 

ulicy Brygiekiej).
Bliższei wiadomości udziela Z n r t n d  

r e n l u o ś c l  K m i t a  B r f c j e r a ,  ulica 
kazimierzowska 1. H7. 2143 22—0

Telefony.
Zamówienia na I n s t a l a c j e  t« i e -  

t n l c z n e  na prow incji, w miejskich 
rażnieaeh pożarnych, zakładach fabry- 
n.yeh, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą- 
,ch gospodarczych, w zamkach, hotelach, 
ieszkaniach prywatnych i t. p. przyjmuje 
wykonuje pod osobistem kierowni twom

W ładysław  D unin
inżynier, elektro-teehnik

e Lwowie, ulica Trybunalska l. 4 .

Krople s i ,  M  1)3.
Do zupełnej i pewnej 

kuracji wszystkich cier
pień żołądka i nerwów, 
nawet takich, na które 
dotychczasowe środki nie 
-ptfmagały* a szczegół l e ' 
chroniczny katar źołądko 
w y, osłabienie żołądka, 
kolki, kureze, złe trawienie,

bnjaźliwość, bicie serca, ból głowy itp.
K r u p i e  ńw . J a k ó b a ,  narządzone
wedłu recepty Bosych ■nlfhJW, greu
klaszt ru b e t r a ,  Jestylow anc 2 22 
najlepszych roślin leczniczych W schodu, 
z których każda z osobna zajmuje y 
medycynie pierwsze miejsce, wywiera 
przez połączenie, przy użyciu kropli, 
pewny skutek

1 flaszka 60 ct., 1 w.elka fla»zka zł. 120.

Główny skład • ■, Schulz Hannover,
Sehillerstrasse. 4^ Składy utrzym ują: 
Pp. apt. Zygmunt Ruoker we j . „ w 6)
uli, a Krakowska — apt. W iktor I «dyk 
w K r a k o w i e  — af t. Molu ar l.ipót 
w Koszycach — apt. Em Koranyi v» 
\y i r e g \h  iza — apt. Dr. Gg. Raez w 
Mi.-koK zii — aptekarz  ̂M. _ Red: r w 
Urodach — aptekarz Józet v. Torćk 
w Blida] eszcie. 3025 13—25

ST. MARKIEWICZ
w e  L w o w i e ,  w  R y n k i*  p o d  ]. 42

poleca i  ro zsy ła  pocztą  franka

w doboiuwych gatunxacó
w woreczkach 5 kilowych

Rio żółta p o s p o l i t a ...................p0 ttr
Santos żółta, czys.j zdrowe ziarna „ 
D-niai i  żółta, duże ziarna . . . . „ 
Aid zielona a la Syrius . .
I hu ago blada, dnura w smaku . . ,  
Portorlko zielona, wcale dobra . . „
Malnbar perłowa 
« B-Sj rB zielona, dobra i aromat, 

d io a  . Eemno zielon_, mocno arom 
Coyloa plantacyjna, drobniejsza . . 
iijy .m  plant., gruba szlachetna . 
ś a a u iju  zielona, szlaehet. arom. 
iaw a bi_ła, .rom atyczna słaba . . 
Jawa złotawa, „ .  • •
h - M  a . - 3 8 .  a; snu a  aromatyczna . 
PorioWa Coyloa szlaehet. w smaki 
h m ld o  brunatna, -a jsz lau n e tn .. . 
St. Jngo di Coba zielona, oaLzlacn.

640
6 -8 b

720
7-60 
8‘— 
840 
880 
9'— 
9-20

10-40 
10 4b 
10 — 
10-40 

ł-6.. 
10-40 
1080 
10-80

Po dziękowanie.
Wielmożny Panie L . CZYŃSKI w J a 

rosławiu. Bęaąc od dłuższego czasu 
cierpiącym na żołądek, próbowałem 
różnych środków by takowe usunąć, 
jednakowoż dopin j po ogłoszeniu P ań
skiego wyrobu „P iernika higieniczne
go" spróbowaien., używając go wedłag 
opisu — przekonałem się sam na sobie, 
ie  piernik ten działa faktycznie z b a -  
w i e n n i e n a d o 1 e g 1 i wo s e i ż o 
ł ą d k a .  Po własnem. doświadczeniu 
polecałem piernik Pańskiego wyrobu 
moim znajomym, również jak  ja  c ier
piącym, k tn z y  doznawali d o b r e g o  
s k u t k u .  Za co przyjm Pan  moje po
dziękowanie. K t.au ery  Jsa ron K o 
n o p k a  w Krakowie. 2061 6—0 f
P ie i nik bigi eniczny
j e s t  d o  n a o y c i a  we  w s z y s t 
k i c h  a p t e k a c h  i h a n d l a c h  

po  20 ct. z a  s z t u k ę .

Jeden lub dwóch

uczniów
z.iajdzie pomieszczenie u  rodziny przy
kładnej, w domu pomoc naukowa, fortepian 

i nauczyciel muzyki.
Bliższej wiadomości można zasięgnąć 

w handlu Stu,.% i,lawa W o jc iechow 
sk ieg o , róg ul. Cho.ąźczyzn*

1 - 3

Pomocnika
poszukuje 2147 22—0

B I U R O

Emila Brajera
ulica Kazimierzowska 1. 37.

(Oferty osobiście)

Frawdziwym skarbem
dla nieszczęśliwych oflar g a m o p o -  
u i n i h n i a  (onanji) i t a j  e m n y c h  
w y k r o c z e ń  jest Jawne dzieł) -

Dra. Reta^a Ochrona
w polakiem wydaniu. — Cena 1 zł.

Każdy, który cierpi w skutek tych 
o k r o p n y .  *i w y b r y k ó w ,  powi
nien to dzieło bardzo uważnie czytać, 
gdyż nauki v niem .a^ a rte , cnronią 
r a k  r o c z n i e  t y s i ę c y  o s ó b  u d  
p e w n e j  „ m i e r c l . — Nabywać mo
żna przez V e r la g j-M a g a z ln  L e ip -  
siff, A e u m a r k t  34 , tudzież przez 
wszystkie księgarnie. 2049 11—12

V n o w in  Jaw m w sm
przy gościńcu rządowym a 20 kilometrów 

od Przem yśla i Radymna

są do sprzedania

4  f o l w a r k i
razem lub osobuo, objętości po 200 do 300 
morgów i z propin teją. Wiadomość bliższa 
u adwokata Dk  D o l i ń s k  i e g o  w P rze

myślu. 2161 9 —10

N a b i a ł
wszelkiego rodzaju w najlepszej jakości 
z folwarków: Niesłuchowskiego i Ż ele

chowskiego,
Dobr Hr. Tadeusza Dzieduszyckiego 

i z folwarku Starobielskiego,
Dóbr JE . Hr. A lfreda Potockiego

jMICZilir HALICKA”
tudzież poleca wyborną kawę, herbatę, 
nileto, flidśialetanie i t. d. przez dzień 
cały od godziny dtej rano dn lOtej wieczór 
podawane na szklanki w odpowiednio 

urządzonym lokalu

przy ulicy Halickiej I. 50.
Szczegółowy eennik nabiału znajduje 

się w każdym niedzielnym numerze „Ku- 
rjfeia Lwowskieeo." 2140 25—0

W Instytucie, m im  wojstuwym
we Lwowie i Pałac Skrzyńskich, Lipowa 1.4, 

rozpoczyna się

S O W I  K U U S
do egzaminów na jednorocznych ochotni

ków i do wszystkich
c. k. Zakładów naukowych I wojskowych

z dniem 1. września 1886 r.
Rozporządzeniem M ini-ierstwa wejny 

z dnia 4 kwietnia 1886 oddz. VI. 1. 707, 
otrzymał Insty tu t upoważnienie do przy
gotowywania kandydatów do 1 k. Szkół 
kadeckich z brakujących im, według prze-

Ł
isów, klas gimnazjalnych lub realnych, 
[ogą zatem kandydac. pobierać i.auki 
w Instytucie aż do V. klasy gimn iz.jainej 
włącznie. Kompetenei o przyjęcie do I. 
roku szkoły lądeckiej winni się wykazać 
świaioctwaini i  ukończouej z dobrym po
stępem w gimnazjum, szkole realnej lub 

w tutejszym Inetytueie IV. klasy, do II 
roku j »k wyżej z ukończonej V. klasy.

Zapisywać się można tylno do lu. 
września r. b., przyjęciu należeć
bedzie od ściśle wykonywanych Warunków 
S ' 7 Programu zakładowego.

In s ty tu t utizym nie tak dla powyi- 
s z v e h  sa n d y d s ł w, jako też dla uczęizcia- 
ia veh do azkoł publicznych pensjonat 
w picunern, zdrowen. i doguduem miejscu. 
t e z o i A  z g anastyką i szermierką, 

um iejętnie i z prawdziwie ro-
dziciel*ką opieka.

Wolne miejsca jak  dotąd.

F. Koesłlich,
Dyr zakł. przyj, od 5—7 po p o f  

(do •*;, Piekarska li 21)

jrzy ulicy Pańskiej w domu 
pod 1 13 w parterze na prawo 
w budynku front, znajdą pp.

S t u d e n c i
pom eszk .nie, w ikt i dsWgę, tudzież 
s ta ranną  opiekę, pod przystępnymi 
warunkami. —  Bliższa wiadomość 
tamże.

P0 STEP
w wydoskonaleniu fortepianów i pianin, 
tyel ulubionych instrum entów jes t w naj
nowszym czasie nadzwyczajnym. Sprow a
dzone 7 W iednia i zagranicy aetrum enta 
do pierwszego składu w G alicji t. j 
głównego składu p. L. Marka we Lwowie 
(Rynen 1. 9) sianDwią wystawę w tym 
zakresie i wyszczególniają się wszech
stronną doskonałością. Fortepiai króciutki 
140 c. m. długi, posiada ton instrum entu 
koncertowego, mechanikę wi dług wska
zówek fachowych dylektora Marka i in 
nych artystów starannie wyiończoną; na
dającą Ri) do najlżejszych ciemowan tak 
dla wydoskonalonych jakoteż początko
wych pianistów ; posiada trwałość n i e 
zrównaną z powodu metalicznej ramy 
całego korpusu a powierzchowność wy
kwintną z arzen i czarnego, bogato 1 gu
stownie złotem grawirowaną, jako najpię
kniejsza ozdoba saljnu  Ceny są baidzo 
przystępne. Nowe krzyżo\v i fortepiany 
od zł. 275 w a. Skład p. Marka sprze
daje także na raty po 15 zł. miesięcznie, 
wypożycza po 5 zł. i przyjmuje w zamian 
używane instrm nenia. Również ma jedyne 
zastępstwo dla Galicji sławnych o'ganów 

z Ameryki. 2004 16—0

N a j m n i e j  U W '

Z złr. 10 dziennie »
j f  pewnego zsrokkn »

I 2129 dla każd> »o l ć - 0

bez użycia kapitału
kto w stałem miejscu swojego
pobytu zechce zajmować się sprze- 

j i |  nażą legalnie wystawionych listów 
w  ratalnych (Rattnbriefe). Oferty 

neleży adresow ać:
Z

H  Wechselh. H. FUCHS Budapest. 4 9
1 D o r u t h e a ^ a s e e  w.

IG N A C Y  FRI1SD
we Lwowie, ulica Halicka liczba 13

poleca 2125 11—0

swój nowo założony i otflcic zaupairzony
SKŁAD

najuowszej konstrukcji, z najsłynniejszych 
fabryk i w najlepszym gatunku

p o  n a j t a  A ł z  s r c l i  o t n a o h
ta k ie  na sp łatą  rataln ą.

Również wypożycza fortepiany.
&  Klayier-Yertanfs- nnd Leiliaiistalt.

Pasy skórzanne do maszyn,
Pasy gumowe do maszyn,
Luia.ic napuszczane pasy do maszyn, 
Gurty konopne do maszyn,
Węże gumowe z zakładkami konopueini 

i bez,
Węże do s i k a w e k ,
Węże konopne,
Sikawki ogrodowe Ilydronettes, 
Wiadc-rka do ognia,

dalej
Płaszcze gumowe dla pań i panów, 
Poduszki gumowe do nadmuchania

i wszelkie inne artykuły gumowe
jak  również

Korki do butelek. Korkociągi, Ma»/.ynki 
do korkowania, Kapsle do butelek, Lak 
do lakowania butelek. Maszynki do 
mycia flaszek, P ipy do beczek, Kiszki 
goiLOwe Ho ściągania i różne inne 

artykuły piwniczna
polecają 2167 3—0

H tB N E R  i H A N K E
ł f  T m o w ic .

BA N K  ROLNICZY wo LWOWIE
nflzieia z z H  i  o to w a w t a  M U a m  ztioze

do Magazynów Banku Rolniczego we I-wowie, Centralny
dworzec. 2233 1—3

Prześcieradła szlrtlngowe, bez szwn od z lr. 1*50 .
płócienne „ » „ i —

JPoHzewki gotowe od 40 ct.
8ieunlki gotowe od 95 ct. i wyżej 2000 17—0 ś

p o l e c a

MAGAZYN F  KNAFER i SYN
pod „Złotym Lwem" we Lwowie plac K apitulny.

Przeniosłam moją jg

PRACOWNIĘ SUKIEN DAMSKICH
do domu przy ulicy Halickiej 1 20, I. piętro.

Leona Kokonowska.
tKXXXXK><XX>t)t)t><MXXXXXXXXXXl
Komu nie wpadło w oczy,

że teraz u wielu osób i podczas niepogody obuwie swój połysk zatrzyn u je !
Jestto  skutkiem wyłącznego używania f l r a n c n s k i e g o  
p ł y n n e g o  g m . o w l t t ł a  (Moment Glauzwic-hse) 
G aertnera, od którego obuv/ie bez szczotLOwania niezwy
kły otrzymuje połysk, a sl.óra robi się delikatną i nie
przem akalną, nie traci koloru i prędko wysycha. P repa

ratu tego używa armia.
Flaszka 50 et., 2 flaszki 1 zł 30 et., 6 flaszek 3 zł. 

franco. — Kupcom hurtownym wielki rabat.
D la uniknięcia fałszerstw, należy uważać, czy 

flaszka zaopatrzoną jest w markę ochronną.
Marka ochronna. U z n a n i a

„Uznając dobroć Pańskiego płyąnego smarowidła, zamawiam nie 2, ale 15 
flaszek ; należytość 4.80 wystałem przekazem T o m a sz  M ra s ,  proboszcz w Sal- 
aenhi fen (Styrja)."

„Serdeczne dzięki za nadesłane smarowidło, które okazało się niezrówna- 
nein podczas manewrói. w PTziue. Todp. L u d w ik  H e itz , c. k. kapitan pionierów “ 

„Używająe od W miesięcy nieprzerw anie Pańskich preparatów, dost.i-żcgłem 
w nieh tyle zalet, że je  najgoręcej wszystkim mogę zalecić. K a r o l H S rb st, 
ekspedytor pocztowy we W iedniu V II Schottenfeldgasse 71 “
Dostać można we wszystkich ważniejszych handlach, składach obuwia itp. 

I>«- ot: Richard Gaertner, W ieii,
Giselastrasse Nro 4, Parterre. 2076 8— 10

JAN IHNATOWICZ
poleca

wyśmienite M ydła do m ycia twarzy, rąk
i kąpieli,

wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznana.
Z łr. c t.! złr ct.

MYDŁO najprzedniejsze do gole
nia brody ......................................

MYDŁO M IGDAŁOW E, bai dzo
delikatne 10 ct., 20 i .................

MYDŁO KOKOSOWE, białe dc
rąk 10 ct. i ..................................

MYDŁO PALM OW E żółte 6 ,12,
18 ct. - ..................................

MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmie
nite do twarzy i rak . . . .

MYDŁO ŻÓŁTKOW E, wydelika
ca, wygładza i znakomicie oczy
szcza skórę ..................................

MYDŁO ZIOŁOW E, otrzymujące
śli

—•30

się przez zgęszezenie soku roślin 
aromatyczno - żywicznych, zna 
komite . . . . . .  I . . .  . — -25

MYDŁO P I ł MOWE, posiada bar
dzo przyjemny piżmowy zapach 

MYDŁO 'FACŻULOW E, przyje
mnej woni i jest bardzo poszu
kiwane .......................................... — 30

MYDŁO RÓŻ AME, najprzedniej
sze 40 ct. i .................................. —’80

MYDŁO OLIW NE dla dzieci . . — \36 
MYDŁO z IG IEŁ SOSNOWYCH, 

przyjemne w użyciu, skutecznie 
ochrania skórę od liszajów i
w y rz u tó w ......................................—-30

MYDŁO B lL SA M IC Z N E , aezy- 
szcza skórę, nadaje białość i
d e l i k a t n o ś ć .................................. — -40

MYDŁO F IJO L K O W E , przyje
mnej w o n i .................................. —'35

MYT-ŁO K O S M E T K Z N E , usu
wa piegi, opalenia słoneczne, 
twarzy przywraca świeżość i
białość .  .................................. — ‘60

MYDŁO IIYGIENICZNE, odzna
cza się olujkowatośeią, nadzwy
czaj (lelikatue i specjalnie za
stosowane do tw a rz y ................. —-50

M Y D ŁO RY ŻuW E, używa się do 
wydelikacenia i wybielenia skóry
na t w a r z y .................................. —’60

MYDŁO GLICFRU NOW F, białe 
łatwo pieniące, wybornie oczy
szcza skórę i chroni od pry
szczenia się ..............................—"30

i MYDŁO GLICERYNOW E prze- 
•251 źroczyste, zawiera 35"/„ czystej 

gliceryny, znakomicie wpływa 
•26 na zaskorek 20, 30 et. i . . .

MYDŁO GLICERYNOW E płyn- 
"20 Ue, we flaszeczkaeh, oczyszcza 

I skórę od pryszczy, liszajów,
'20 trądzików, f l a s z k a .....................

MYDŁO PIASKOW E, do mycia
rąk, 15 i ......................................

MYDŁO PUM EKSOW E, do my
cia kołnierzyków i mankietów
g u tap c rch o w y eh ..........................

MYDŁO TYM OLOW E znakomi
cie oczyszcza skórę od wszel
kich w yrzutów ..............................

MYDŁO K 1RBO LO W E, bardzo 
korzystnie myć ję c e , twarz, a 
nawćt eałe ciało w czasie epi- 
demji, celem ochronienia od 
zakażenia s i ę ..............................

40

—•40

—•30
—  1 0

•50

•20
MYDŁO SIARKOW E, z wiclkiem 

powodzeniem używa się du zni
szczenia pryszczów i wszelkiego 
rodzaju wyrzutów na skórze . 

MYDŁO BKNZEOSOW E, bardzo 
korzystnie używa sic do usu
nięcia wyrzutów i plam skór
nych ...............................................

MYDŁO KAMFOROWE, uśmie
rza świędzenie i pieczenie s k o 
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność
7, twarzy i r ą k ..............................

MYDŁO MIODOWE, do wydcli- 
hatnienia rąk, kawałek . . . .  

MYDŁO M IESZCZAŃSKIE, zna
komite ..........................................

MYDŁO SM O ŁO W E, zawiera 
40%  czystej smoły (dziegciuj 
usuwa pry8zc, e, liszaje, wszel
kie wysypki skórne, pocenie 
neg i łupież na głowie . . . .  

MYDŁO SMOŁOWrE GLICERY
NO WrE  n-iękczy i oczysz. za 
skórę od liszajów , trądzików 
i t. p., kawałek .....................

—•30

•30

Nahyć można w p  LWOWIE w sklepach własnych, 
ul. Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka róg 
Wałowej. —  W KRAKOWIE Sukiennice liczba 20. — 
W CZERNIOWCAOH Rynek 1. 2. oraz we wszystkich 
piprwszorzędnyeh sklepach i aptekach. i987 29—o i

Cea, K ró l u p r s y w u .

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
sprzedaje po kursie dziennym 2071 14—o

5°|0 Listy  Hipoteczne,
jako też

5% Premiowane Listy Hipoteczne.
Zlecania z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą, ^

PAPIER rAYARD ELAYN
6 0  l a t  p o w o d z e n i a  są dówodóm skuteczności tego środka w leezeur t a t a r ó w ,  
ł r r y t a c y j  p i e r s i o w y c h ,  r e u m a t y f c i n ó w ,  r w i c l i n i e ń ,  r a n ,  o p a r z e ń ,  

o d c i s k ó w  1 n a g n i o t k ó w  p o m i ę d z y  p a l c a m i .  2005 2 20
We wszystkich aptekach, hurtow ńa sprzedaż w Paryżu, 30/ ulica St. M a i .

Ki
*
#

¥5. , 1

#
r ^
#
1r .

Najmodniejsze naszyjniki damskie paciorkowe, Tiule, 
Krepy, Gazy, Falbanki na szyje, Rękawiczki różnego |j 
rodzaju, Gorsety paryskie, Chusteczki do nosa niciane g 
i jedwabne od 10 ct 

Kapelusze, Koszule, Kołnierzyki, Mankiety, Krawaty an
gielskie, Laski, parasole, Płaszcze gumowe, Skarpetki, 
Pończochy, Bieliznę letnię, systemu prof. Jaegera, r ,

Przybory tualetowe, Szczotki, Grzebienie, Perfumerje itp. W 
Ceraty na meble, stoły, podłogi i na prześcieradła. A
Kufry do podróży, Toi by z przyborami, Paski do pledów

Poleca

handel towarów galanteryjnych 1 norymbergsklch
K K E U P Y  w  J A R O M Ł A W ir , W

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotną pocztą nie licząc T 
kosztów opakowania. 2073 14—0 |

!Tylko uTS/itte! Luiapiony!
Latarnie Po^ u^n0j ôrmy (iadna zabawka), sztuka po 6, 7,

f
? 10, 11, 15, 22 ct.

Balony, okrągłe, sztuka po 10, 12, 14, 17, 20, 24, 40 ct.

Latarnie z &
Pochodnie z transparentami, $  9Ztuh
Bardzo^ piękny wybór 25 sztuk po zł 3’50, 5, 8, 50 sztuk zł. 6, 9 ,15.

! Balony I j po 3 0 .5 0 ,7 0 . e t ,  zt. i ,  i -so, 2.

uwość w zakresie prezerwatyw
z i»«7»lifci / . j  r y b i c h  1 gumowaniem, praw iziw e francuskie, bardzo; 
delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszystkie gatui k. 
r o l n e s  z p ę c h e r z y  r y  h i c h  i ą u i u y ,  od I złr. do 5 złr. za tuzin, 
K ą l» k t  delikatne francuskie po 2 złr., angielskie po 3 złr. 1 izin, rozuyła 

pod dyslrecj \ za pobraniem G n m m i w u a r e i k - A K e n t l e ,  A l e i  NTo&e, i l i e i i  
1 . K ó l l i i e r h o i l c a i s i s e  4 ,  I .  S t o c k .  Kompletno kolekcje wzorów 3 złr. 50 cnt.

J  t J i / ,  i iy , l - i . ,  a ,  ±  fJU , Al.

1 1 B a l b n y ! I komiczna albo zwierzęta, od 90 e t .

( Ł o m i c z n e  n a k r y c i a  g ł o w y ,  od 5 dc 50 c t. sz tu k a . — K o m i c z n e  l u s t r a *  
m fc u i i ,  w ie rn a  k o p ia , S/.iuka -d 30 et. do 1 zł. - -  P i s t o l e !  j  z 20 s t r z a ł a m i Sł 

H e r b y ,  t r a n s p a r e n t a ,  s z t a n d a r y ,  ja k  n a j ta n ie j ,  p o d łu g  c e n n ik a . 
S z t u c z n e  o g n i e  ( b e z p i e c z n e )  z w łasn eg o  la b u ra to r ju m . * V |_

!Tylko u W ITTE, we Wiedniu!
• ' a ł o i o o i  1 9 6 3 .

je t z t : 6 . B ezirk , ag lalt nensi 1 wjsc Sir. 16  (Tramwaj-Hahest*lle,
4. b zirk, X-eopukde.brttclLe).

C e n n i k i  f r a n c o  i g i a t i s .  2134 3—5
Adres telegram u i E D U A R D  W IT T E , K I  EN.

H T  Ważne dla myiUwycb! W ,
I1 I1U I m  M  i R M  t l i l l l i U

ALFREDA DZIKOWSKIEGO
we Lwowie i w Tarnopolu

poleca po cenach, znacznie zniżonych :

n Lefaucheux 
Boj.dynkj ksPs,')we

b l n g e ś ć  c a ł e g o  s z t u ć c a  lu O  c t m .
W  a g a  3 6 5  d e k a g r .
C e n a  6 5  z ł r .

Jest to broń myśliwska, która uznana została przez ludzi fachowych 
za najlepszą w swoim rodzaju tak pod wzglądem precyzji 1 trzału jak i wy
kończenia nadzwyezaj staraunego. K ara 'in k i te przuwj żs wazystrie 
dotychczasowe systema magazynowe sweją pojedynczą bonfltrukcją L trwałym 
mechanizmem. 2151 6—12

V  t a i ł  illustrowany na Jadanie rozsyłani franco. " W E


